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Rozbicie.
_ iow «fc.fcuie konferencji londyńskiej było  

1 . Óf Hicpifżliwe. Stw ierdził to inagle uspokojo- 
do obiektyw neści skłonny „O bserver“. Ultt- 

Poincarego i nota Baifoura imuemożliwiły, 
raetn jego dyskusję. Dyskusja nad odszkodo- 
10m byfa niem ożliwa, gdy sankcje w kracza ły  

©nor;. Anglia zaś  przez notę Baifoura zam knęła
w terJ?TOgę us “̂Pstw, a m iata b y ć  to konferencja 

<§Pfta„ gdyż po niej dopiero om ów ić m ożna 
r<vi!L roo^,nĉ en ie) ipokój i w spó łp racę m iędzyna- 

E uropy i Ameryki. T en  sam  „ O b se rv e r“ 
Poprzednim num erze dał jeden  klucz zagadki, 

.yra^aJ^c chorobliw ą trwoigę Anglji p rzed  dąlże- 
do hegem onii F rancji. N ieustępliw ość Frań* 

? w  spraw ie odszkodow ań by ła  dla niej dąże- 
‘Iern lck> ■-Panowania E uropy  i trw ogą tą  tłum a- 

y  się chorobliw ie n iesta ła , oporna i zaw sze 
u ^ Ta!icp j ?f! wszyar.kim projektom  idąca
ot Niedopuścić do heeeincmji Francji,

hasło. W idm o hegem onii tej widzi Londyn 
-ędzie, stąd  stałe dążenie do osłabienia Francji 

Ł J?  z ^ le n n ik ó w . T u  leży źródło  projektu angier- 
~eo, aby odszkodow ania niem ieckie w p ły w ały  

0 kasy komisji odszkodow ań, a nie do odnoś- 
ych rządów , prefek t, k tó ry  znów  Francję pozba­
wi należnych odszkodow ań.

... e^ nak Obok tego lęku pow szechnego w  An-
. h tdzie zaw iść i niechęć do F rancji rośnie,
v zaw aży ła  i sanna osoba Lloyda G eorgea. 
•' Nieobliczalna, zmienna z godziną każdą, inna 
t t f u  m ow ie, polityka m iała cel jeden: sabo- 
in 1 n ê ren ch> zerw anie z F rancją , m ów ią jedni, 
LJJ h.^rctziei Pessym is‘yczni z grupy Northcliffa, 

a rżają go w,prost o dążenie do bankructw a 
,rCfPy z Angjją w łącznie. Z arzut ten pow tarza  
“ i na 'łamach p ra sy  innych krajów . W  niektó- 

p^ ch v'Tobrażniach L loyd Cieorge w y ra s ta  na 
,w Pm ^ n'^ a w ’’e 'kich p rzew ro tów , k tó ry  drogę 

m - reAV(' ,uci' ścieli, 
n aipraw dopodobniei dąży on już do ow ych
n n j^  f ! p rzv™ierzy , o ikdórych w spom inał w  Ge-

■ a dotąd nie chciał o tw arcie  zrzucić p rzy łb icy , 
ci ifHJr S7ar|ow ać i w ilka i kozę do  czasu. R zecz 
cz aWa' ’Uz i partje  polityczne angielskie w y- 
roźdk'3- • o r-ie'n tację filogerm ańską ii daje się odczuć 

w  łcmie grup. k onserw atyśc i, litberali i 
nar** .^z’e ' a sie na dw a kierunki. Na zebraniu  
SekJI SOC3'a*’B yczn€} ch arak te ry s ty czn y  by ł w nio- 
co 0 Z;)Przestanie w alki przeciw  sp rzym ierzeń- 

Francji, w niosek p oparty  p rzez prezy-

Nominacje ministrów
w gabinecie dr. Nowaka.

Dr. K. W. Kumamecki — minislrem oświaty.
D r. J . Raczyński — raiirstrem rolnictwa.

W arszaw a. (P a T.) Naczelnik Państw a mod- 
pisał dekret nominacyjny, mianujący dra Kaizi- 
mierzą W ładysław a Kumanieckiego, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, ministrem wyznan  
i ośw iecenia publicznego, oraz dekret nominacyj­

ny, m ianujący dotychczasow ego kierow nika m i­
n isterstw a rolnictw a i dóbr państw ow ych dra J a ­
na Raczyńskiego, ministrem rolnictwa i dóbr 
państwowych.

Polska żąda zniesienia pasa neutralnego na Litwie.
Nota polska do Ugi Narodów.

W arszawa. (PAT.) Min. spraw zagr. w y sto ­
sow ał nast. notę do prezydium Rady Ligi Na­
rodów:

Panie Prezydencie! Pow ołując się na norę 
z dnia 24. czerw ca, mam zaszczy t podać do w ia­
domości now y szereg gw ałtów , dokonanych p rzez 
partyzan tów  litew skich i przez przebrane wojska 
litewskie na ludności, zam ieszkującej strefę n e u ­
tralną i te ry to ria  polskie, graniczące ze strefą .

R ząd polsk', w ierny  sw ej polityce pokojowej, 
pow strzym uje się od w szelkich represji, p ro testu ­
jąc przed Ligą N arodów  przeciw  tym  zam achom ,

celudokonywanym na terytorjum polskiem, w  
tylko prowokacyjnym.

W obec niem ożliw ej sytuacji stw orzonej przez 
g w a łty  litew skie o raz  przez celow o to le ro w a li  
napady  na strefę neutralną, mam  zaszczy t w 
imieniu rządu polskiego ponownie zwrócić, uw ag- 
na pilną konieczność wykonana uchwały Rady 
z dnia 17. maja w sm a w ie likwidacji strefy neu­
tralne;. Podp Narutowicz.

Do noty pow yższej dołączone zostały  doku­
m enty, w ykazujące przy toczone pow yżej fakty.

S t a  h o r y z o n c i e  w y b o r c o m

a zwalczany przez Mac Jurfnga i odłam~ CŁJ
Sermanofibki.

W iym stanie rzeczy prasa neutralnych państwtłuj-w ' - . . . - ______
do ultim atum  Poincarego  p rzed  w ja z d e m
zrzuć -ynU ° ^ ęc'a zm uszenia L loyda G eorgea de 
ciółi ' ^  p rzy łb icy  i w b r a n ia  międz.y przyja-

’ ° tw arty m i a tajnemi sym patiam i.
1*0 „ raTłct!a złudzeń co do konferencji nie m iała — 
obTaj re f s0 â °dm ów ił jej m iana konferencji j— 
ząn, 3 za’10Tri grę ostateczną. Poszła drogą w ska- 
tQ ^'-dleranda, p rzez okupację F rankfnr-
Ców 1 Polityka ta  p rzyn iosła  w ięcej owo-

n,/- !'’'"aiido\v..skie kom prom isy, w iodące do
aho # a’nia Francji. L. C.

MIANOWANIE GENERALNEGO KOMISARZA 
WYBORCZEGO.

W arszawa. (PAT.) Naczelnik P ań stw a  za­
m ianow ał sędziego sądu najw yższego  dra T adeu­
sza B asiń sk ieg o  generalnym  kom isarzem  w y ­
borczym .

NIEZUPEŁNE ZABEZPIECZENIE W YBORÓW .
W arszawa. (Tel. w!.). (G) W  niektóryicli s ta ­

rostw ach  rozpoczęły  się już narady , m ające na 
celu ustalić porządek  i bezpieczeństw o na czas 
w yborów . Po obliczeniu się z rozporządzaluem i 
silami policyjnemi okazało  się ,że niektóre lokale 
w yborcze p rzy  obecnej ilości policji będą pozba­
w ione ochrony policyjnej, w obec czego m ają być 
w ynalezione irnic środki zabezpieczenia w ybo­

rów . Jednak  czuw anie nad bezpieczeństw em  w y­
borów  pod żadnym  pozorem  nie będżle pow ie­
rzone organizacjom  w  rodzaju endeckich bojów ek 
znanych pod nazw ą „S traży  narodow ej’’ i podob­
nym organizacjom .

OBOWIĄZEK LEGITYMOWANIA W YBORCÓW
W arszawa. (AW .) P odczas w y b o ró w  będzie 

bardzo liberalnie trak tow ana kw estja  p rzyna leż­
ności do państw ow ości polskiej, albow iem  posłu­
giw ać się będzie m ożna m etrykam i, paszportam i, 
książeczkam i legitym acyjnem u pożąda nom jest 
także, aby  w y b o rcy  zaw czasu  zaopa:rzy!i się w 
dow ody osobiste u s ta ro s tó w .W te n  sposób będzie 
m ożna uniknąć pominięcia w spisę w yborców .

Udział Poishi w konferencji Małej ententy.
WYBIERANIE DELEGATÓW POLSKICH.
W arszawa. (Tel. wł.). (G). W  ciągu dnia ju­

trzejszego ma być zadecydow ane kto ma być re ­
p rezen tan tem  Polski na konferencji malej entem y 
w  P ra d z e  zapow iedzianej na 25. bm. W  każdym  
razie w iadom em  jest, że rep rezen tan tem  nie będzie 
poseł P iltz. P ierw o tn ie  projektow ano, aby  poje­
chał tam  poseł polski w P aryżu  Zam oyski. P ra w - 
dopodobniejszem jest jednak, że pojedzle do P rag i 
p . Skrzyński W ł

JUGOSŁAWIA CZEKA NA OTWARCIE KONFE„ 
RENCJI.

W arszawa. (Tel. w ł.). (G). P rzy jazd  delegacji 
rządu jugosław iańskiego z min Jankow iczem  na 
czele dla przeprow adzenia  ' roKOwań o tra k ta t z 
Polską zosta ł odłożony do 28 bm. Opóźnienie to.  
— jak nas informują ~  w yw ołane .zostało oczeki­
wani cmi delegacii na- pow rót do Belgradu jugost. 
m inistra sp raw  zew u. z k tórym  delegaci muszą sic
nojsr&n r z e n " 'cm  do W ars:



RUR JER LW OWSKI z dnia 23. sierpnia 102?. Nr, 190.

Przegląd światowy.
OPINJA WŁOSKA A KONFERENCJA LOND.

„Popolo dTta!ia“, będący w yrazem  nacjonali­
stycznych sfer w łoskich, w  ten sposób w y raża  się
0 konferencji: „Opinja publiczna w ioska p rzek o ­
nana jest, iżle by łoby  niespraw iedliw ością n a izu - 

,cać W iochom odszkodow ania w ojenne. Nie o trzy ­
m aliśm y od Ar.glji złota, lecz broni i amunicję, 
potrzebną do wspólnego zw ycięstw a, z k tórego  
najw iększe zyski w yciągnęła Anglja. A jeśli Ar>- 
glja do iego zw y c ięstw a  d ostarczy ła  środków  
technicznych, m y daliśm y olbrzym ią daninę krw i, 
za k tó rą  m oglibyśm y w y siać  do Londynu rachu­
nek nieporów nanie w y ższy  od tęgo, k tó ry  nam 
płacić każą. C zy 500-000 zabitych nie rów na  s*ę 
stracie m iliardów ? Czy pensie inwalidzkie i w do­
w ie nie liczą sie w  m iliardy?

Czyż m y ze zw ycięstw a w yciągnęliśm y zy s­
ki tak  wielkie, jak Anglia, zabierająca flotę i kolo­
nie niemieckie i ustalająca sw ą  hegem onię ns» 
kontynencie? D laczego Anglja narzucić chce oćł- 
szkodow ania w ojenne F rancji i W łochom  w łaśnie 
w tedy , gidy mówi o sk-eśleniu  długów  Rosji i 
N iem iec? Na szczęście dla nas groźba wisi i nad 
F rancją, a F rancja  zaprezen tow ana jest prze* 

#człov leka stanow czego k tó ry  się nie ugnie. R a- 
dzibyśm y, aby  opór francuski zapalił opór w łoski. 
Na tym teren ie  osądzim y dzieło p. Schanzera. 
Chodzi tu o śm ierć  i życie. Jeśli długi w łoskie
1 francuskie zosta łyby  skreślone, m ożnaby m ów ić 
o zniżeniu długu niem ieckiego i ca ły  kon tynent 
odetchnąłby. W  przeciw nym  razie lic i frank do­
trzym ają towa rzystw a m arce, koronie, rumów!...

, Nie zap łac im y!“

TROCKI PESSYMISTA. i
Trocki, -po nieudaniu się konferencji m iędzy­

narodow ych ostatnich, p rze  wid uje . rozszerzenie  
się przesilenia ekonom icznego, coraz w iększy t»- 
padek św iata kapitalistycznego, zaburzenia, w oj­
ny 'domowe i rew olucje.

SC0ANZER PRO IEKTU JE UNIĘ CELNA
o. ,r;x.r> z  AU SIR JĄ  I CZECHAMI. o , .

„D aily  T eleg raph“ podaje, że Scbatizer na 
fostatniem  posiedzeniu konferencji londyńskiej o- 
[św iadczył, że  W łochy nie dopuściłyby do ew. 
połączenia się Austrji z Niemcami, ani do utw o­
rzenia nowej federacji naddunajskiej. W edług  

ity ch  informacji Schauzer miał ośw iadczyć, żt> 
najlepsza b y łab y  unja celna Austrji z WłochamT, 

;przyczem  C zechosłow acja m ogłaby być  trzeciem  
‘ partnerem .

Ze szwedzkiego prztłoivia )ó ia fa  Klem enslawtczwra. 
--O-'

<Cipg dalszy '.

— Ależ cóż znow u? Tylko na m iejscu Kuby 
f nic pozw oliłbym , z przeproszeniem , aby  Świnia
sąsiada ryj swój w tyka ła  do m ojego k o ry ta . Leoz 
cóż poradzi, skoro ten zw ariow any  Siedel w łó ­
czy go z sobą i każe mu pukać na kaczki.

— D obrze, p roszę już iść, sam a list podam .
— Jak  jaśnie panienka rozkaże- U niżony 

sługa I
Jonsson oddalił się dum ny i nadzw yczaj z 

siebie zadow olony. C iekaw y był, czy też  w  ca­
łym  domu jest ktoś, k toby  um iał tak się kłaniać, 

jjak s ta ry  Jonsson? Grzecznie, że aż formalnie ka­
pało, a jednak  z godnością. W ikberg  m oże? T en 
chudy wyikłuwacz! Ho, ho, od sta rego  Jonssona 
niejeden m ógłby sie czegoś nauczyć. W y p ro sto ­
w any, św iadom ością tą  nabrzm iały , kroczy? ma 
Jestatycznie p rzez podw órze i w chodząc do izby 
czeladnej, szarpnął szeroko drzwi.

— Dzień dobry, dzień dobry, poczciw i ludzi­
ska ! pozdrow ił protekcjonalnie E nbergow ą, Wijk-

fberga i W łocha. — Co za zebranie! M aże p a rty j-  
1 kę w  imię B oże?
, — Niech Jonsson idzie do siebie! Pow inien
się w stydzić  w dzień Pański chodzić, jak s tra ­

s z y d ło .

SKŁAD N A RO D O W O ŚCIO W Y  C 7hc.hm sp.o_  
WACJI.

Stan z dnia 15. lutego 1921. W  C zechosłow a­
cji znajduje się 3,122.000 Niemców, 8,759.18§ C/.c- 
chosłow aków , 745.936 W ęgrów , 75.656 Polaków , 
459.346 Rosjan, 180.332 żydów  i 22.255 innych.

WATYKAN ODRZUCA UKŁAD Z FRANCJĄ.

„S iam pa’' dow iaduje się, że w b rew  pogłoskom  
nadzieja układu m iędzy W atykanem  a Francją 
zbladła. K ongregacja kardynałów , idąc za w olą o- 
gółu k leru  francuskiego, odrzuciła projekt statu tu  
kościelnego, popierany  p rzez nuncjusza C erettie- 
go i p rzez  am basadora Jonnart, uw ażając, że mi­
m o złagodzeń p rzed staw ia  on takie sam e niebez­
pieczeństw a, jak stow arzyszen ia  wyznaniow e.. W  
W atykanie uw ażają, że p o  tej klęsce dypl-om atyczl 
nej kard . Gasipari nfe bęuzie mógł pozostać  na 
stanow isku , zw łaszcza, że zd y sk red y to w ały  go 
rów nież stosunki z partją  ludow ą w łoską.

POINCARE WALCZY ZA ANGLJĘ.
„National R ev iew ’’ zaznaczyw szy , że Anglia 

nie so lidaryzuje śię z po lityką L loyda Q eorge’a 
w obec Niemiec i że w iny nieporozum ień anglo- 
francuskich F rancja byna jm n ie j. nie p o nosipp łsze :

„Nasza rada, k tó rą  z najw yższym  szacun­
kiem ośm ielam y sie prem ierow i francuskiem u 
przedstaw ić, jest, aby  w  spraw ie odszkodow ań 
by ł niezachw iany, niech F rancja  postanow i, co 
chce, aby  dojść do celu, niech żaden z jej mini­
s tró w  nie ubiega się o w zg lędć  żadnego obcego 
rządu i nie w daje się w  żadne „przedw stępne 
konferencje i kom prom isy’’. W  takim razie  P o in ­
care. bedzie najlepszym  stróżem  in te resó w  angiel­
skich w  Europie. P rzy sz ło ść  przy jaźni ang lo -fran ­
cuskie: i pokój wschodniej półkuli zależy  o d  jego 
bystrości, energji i stanow czości.

LABOUR PARTY ŻĄDA REWIZJI POKOJU  
WERSALSKIEGO.

Labour P a r ty  zajęła w  spraw ie długów' k o a ­
licyjnych stanow isko zgodne z notą Balfouira, u- 
załeżniajde anulację w ierzy? ełpości angielskich od 

; anulacji "długów angielskich przez A m erykę. Heir- 
d e rso r  wy imieniu partji oświadczył} że zw alczać 
będzie wszelkie postanow ienia, mogące s tać  się 
ogniskiem now ego konfliktu. N ależy poddać rew i­
zji traktań w ersalski i znieść postanow ienia, k a ­
rzące  ca ły  naród i krępujące jego rozw ojow y 
silę. N iem cy pow inny zapłacić odszkodow anie. a?e 
zależne od ich sytuacji ekonomicznej.

*

— S traszyd ło , kobietko! Niech się pani nic 
m ięszaxdo spraw  kaw alerskich.

— Dolbrze, dobrze, na Jonssona trzeb ab y  u- 
w ażać, jak na m ałe dziecko.

— U w ażać, paniusiu’  Niech sobie pani raczej 
uw aża na sw oje dz iew czę /a , to pani radze. Jeżeli 
się którekolw iek drzw i o tw orzy , zastaje się 
dziew czynę przed lustrem  z grzebieniem  w  rę ­
ce. C zesać się, o czw arte j popołudniu, czy to  iest 
w  zw yczaju?  Psia mać! chcę. tylko pow iedzieć, 
że kto się czesze o czw artej, ten jeszcze przed 
w ieczorem  pójdzie tańczyć. T e raz  paniusia wie, 
ęzego chciała.

— C zy znow u pan się drażni? z dziew czę­
tam i?

— M iało się zaszczy t z łożyć uszanow anie 
śwież© upieczonej damie, imieniem Blenda. Potem  
spotkało się z panem P io trem . A jaki stosunek 
zachodzi m iedzy panną Blendą a grzebieniem  i 
panem  P io trem , to sobie paniusia niech sa n a  w y- 
spekuhije. Jonsson jest zbyt szarm ancki, aby 
miał zdradzać.

— Pr.zecfejżJich o  to  prosiłaś sama.
— Tak, m uszę z tobą, ciociu, pom ów ić. Mam 

list od Kuby.
— L ist?  — k rzyknęła  Enfoergowa, k tórej od- 

.aizu przeniknęła m rfl o ucieczce syna.
— P rzyn iósł go chłopiec ze wsi i czeka na 

odpow iedź, a ja nie w iem , co odpisać.
— T ak, tak — pom yślała Ludw ika — nie 

w iesz? — Mi^rowoli czuła, niemal w s trę t do niej. 
N ajpierw  w ieszała silę w prost chłopcu, póki w ła ­
ściw ie mię było  wolno, a teraz, gdy baron w ła ­
skaw ości sw ojej ich zaręczy ł z sobą, to...

VANDERLIP O SYTUACJI. . 1
B ankier Vanderlip uw aża, że Europa j

obecnie, poniew aż nie p rzy jęła  spraw iedlb1' . i  
projektów  W ilsona. Dziś musi się cofać z o’0 _  1
Francja zrozum ieć musi, że jej polityka finań50 
zawodzi. S trasznie się ona boi p o d n ie s ie n i ® 
nomiczriego Niemiec, gdyż te w obecnem s ■ 
będą niebezpieczeństw em  dla Europy. Anglia j 
się F rancji i to krępuje jej politykę. Jedna Am®*" . 
ka m ogłaby  u ratow ać Europę- w

Niemcy, zdaniem  Vanderliipa, są w przede** • 
zupełnej ka tastro fy  ekonom icznej.

KWESTJA BEZROBOCIA W ANGLJl-
„O b serv e r“ podaje arty k u ł pióra an g ie lsk i^  

m inistra p racy  o bezrobociu w  Anglji. KRs^a jł 
bezrobocia nazyw a au tor obszary  zniszczone P°°’ 
czas w ojny p rzez  bezrobocie, k tóre  można P9" 
rów nać z francuskim i obszaram i, zniszczony^ 
w  czasie w ojny. W  ciągu 10 lat poprzedzają0? . 
wmjnę angielskie zw iązki zaw odow e posiądą 
przeciętnie 4-7 proc. bez robotnych. W  ciągu d1?11 
ostatnich lat bezrobocie p rzy b ra ło  o lbrzym ie r0̂ ' 
m iary. O to  w  czerw cu ubiegłego roku h® 
bezrobotnych doszła do 23.1 proc. Liczba, be* 
robotnych w y n o s i obecnie 1,328.600 osób. Midi®e 
spodziew a się polepszenia sytuacji do końca l*3* 
b ieżącego, gdzie liczba bezrobotnych  spadnie Pif’ 
wdapodolbinie do 120.600.

W yszczególniając środki zaradcze, przed*'^ 
w zięte p rzez rząd, m inister zaznacza: 4) 
i w ładze m unicypalne asy g n o w ały  40 do 50 ń11. ’ 
f. szt. na opiekę społeczną dla p o z b a w io n y  
pracy. 2) Rząd aprobow ał k red y ty  handlowe 
ogólnej sumie 16 i pó milj. f. szt. na cele odT? 
dzenia przem ysłu . 3) Z agw aran tow ał poźy^*1 
w  w ysokości 25 milj. f. szt. dla przedsiębiorą1 
p ryw atnych , ofiarujących pracę bezrobotny11’'
4) Komisje opieki nad1 ubogimi asygnow ały  pf7'* 
szło  60 milj. f. szt. dla rozdziału pom iędzy d ’9* 
rych  sta rcó w  i. niezdolnych do pracy. 5) ToW»* 
rzy s tw a  ubezpieczeniow e w yp łaciły  90 mil- 
szt. na w ypadki bezrobocia.

„ŻART DYPLOMATYCZNY".
;.Ofosei1v e r“ pisze, że ża rtem  dyplomaty^*' 

nym była  uchw ała. jaką pow zięła ko-nfete*1̂  
londyńska, aby  położenie Ausrtji by ło  z b a d a j  
zanim udzieli się pom ocy. Pom oc powirma m 
udzielona natychm iast, nim niebezpieczeństw o 
grozi środkow ej Europie.

—— OO— ^

— G niew asz się na mnie, ciociu?
— Nile, dlaczegóż m iałabym  się gniew ać, 

skoro Kuba do ciebie pisał i efebie się pyta,
sisz ty odpowiedzieć, a nie ja. D otąd nie z a le ż a ?0 j 
d? na tem , abym  się do w as m ięszala.

— Ależ cioteczko, p r z e c z y ś ć  przynujnwde' 
możesz.

N aturalnie, ty le  m oże i czy ta ła :
„Blanduś, jeszcze jesteś zła na mnie? J e ^ j  

się nie gniew asz, to p rzy jdź wjecesorem do cfoa^'. 
C zekam  Cię u w yrębu, ale Cię ule przestrasz?’ 
to Ci p rzy rzek am . P rzy jdziesz  ted y ?  Jeżeli 
w 'żaden sposób nie będziesz m ogła rrrzy >*' 
p rzy jdź jutro rano, możliwie nąjw-cześniej. Z a s u ­
n iem y tam, póki ci w szyscy  ludzie sobie nie &  
jadą. P rzy jdź , Blanduś! 1 przebacz, przebafZ 
przebasz. — jeżeli1 Ci o to chodzi. P rzyszlrj odP0' 
v/iedź p rzez chłopca. D o sta ł on pięćdziesia, 
oarów , ab y  bieg? talk szybko, jak potrafi. Kuba

L udw ika z w o c i ła  list. zdiela okulary  i otarł"1 
oczy.

— Go ci jest, eloefu? Sm utna tak a  jesteś-
— Nie, nic mi nie jest.

P o  chwili odezw ała się Błandzia.
— Nie w iem  rzeczyw iście, co mam n d p o ^ 5'  

dzieć. Będzie się na mnie gniew ał.
— A robisz sobie co z tego?

— N aturalnie, że sobie robię. Jakże srę ciP^a 
może tak py tać?  Z resz tą  przecież ciocia sam a ^  
wiła, że nie m ożem y m ieszkać w  chacie bo ^  
dzfe mogą to źle tłum aczyć.

— P ie rw szy  raz  słyszę, że się py tasz , co 
dzie pow iedzą?

f (C. d, n->-
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Kontur; nowego okresu w Europie.
Bezpośrednie rokowania francusko-niem,

a wytworzenia stanu równowagi w Europie uważa Francja i a koniecz­
ność — skreślenie długów koal cyjnych.

DZIŚ o t w a r c i e  z m n ie j s z o n e j  k o n f e r e n ­
c j i  W BERLINIE.

Benin. (PAT.). Członkow ie komisji rep a ra -
D ^ 1 złożyli dziś w izytę kanclerzow i R zeszy, 
oni °  goc*Zi ^ rozpoczną sic w łaśc iw e obrady

Przew odnictw em  m inistra skarbu.

POINCARE O D PO W IA D A . PRZECZĄCO 
n a  n o t ę  BALFOURA.

P-ryż. (PAT.). „M atin“ donosi, że Poincare  
. Czas’e Pobytu w  Londynie zapew nił p rzedsta- 

. pa" sfw  sprzym ierzonych , będących dluż- 
tu-i-— '"ranc,,-> żc Francja bez w zględu na sj 

w y tw o rzy ć  ni-ogła nota Balfoura, 
ę |” ^ z i e  dom agała się zapłacenia długów, za-.

^^■■ętych przez te  państw a w e Francji. D zietd  
^  zauw aża, że należałoby, aby  Anglja w  tym  

ypadku poszła za przyk ładem  Francji i aby  
^gaduienic odbudow y w  ten sposób mogło być 

^ - t y a z n i e  rozw iązane. ,.M atin“ podaje rów nież  
' ^^'0-łania do P a ry ż a  konferencji przedsta- 

mlC,?J’.^Tpch, Belgji, Polski, Czechosłowacji, Rn- 
?, ąH'1-* ^ugos*aw .ii w  celu pow zięcia wspólnej rc- 
' UCjl w  spraw ie odpowiedzi na notę Balfoura,

PUBLICZNE o ś w i a d c z e n i e  p o i n c a r e g o  o
ODSZKODOW ANIACH.

Paryż. (PAT.). Jak donoszą z Triancourt z o-

kazji pośw ięcenia pom nika na cześć poległych
Poincare przypom niał inw azję niem iecką na po­
czątku w ojny, gdy Niemcy podpalali wsie. rabo ­
wali i m ordow ali. W y  k tó rzyśc ie  widzieli — m ó­
wił Poincare — jak grabiono nasz k.raj, m ordow a­
no rodziny i przyjació ł w aszych . Gzy bylibyście 
w  stam e dopuścić m s l ,  że dziś znajdą sic gdzie­
kolw iek na św iecie ludzie tak zaślepieni, że będą 
nam  doradzać darow anie Niemcom obow iązku 
odszkodow ania.

W szy scy  N iem cy obow iązani są do zap łace­
nia należących się nam odszkodow ań, a m y ze 
sw oi s trony  potrafim y w ym óc na nich, aby tych 
odszkodow ań dokonali,

PRYWATNE ROKOWANIA GOSPODARCZE 
FRANCUSKO-NIEMIECKIE.

Paryż. (AW.) T. K. donosi z P aryża , że toczą 
się tam  od pew nego czasu za zgodą rządu fran ­
cuskiego i niemieckiego rokow ania m iędzy pew - 
r e m  konsorcjum  franenskiem  a grupą Stirinesa 
dla osiągnięcia tak  zw anej gospodarczej ententy. 
Rokowania, m ają na celu udział francuskiego prze-. 
m ysłu w  niemieckim przem yśle. Inicjatyw a w  
tym  kierunku m iała w yjść ze s trony  radykalnych  
socjalistów . Jak  słychać, Londyn zapatru je  się 
P rzychylnie na ten  udział.

  OO— r

T elegraph’’ zaznacza, że należy p rzyp isać go po­
głosce jakkolw iek zupełnie n iepotw ierdzonej o 
krokach, które rząd francuski zamierza przedsię­
wziąć w razie nieprzyjęci a przez Niemcy staw ia­
nych warunków.

Marszałek Foch zwołał Radę Najwyższą.
Militarny charak te r  posiedzenia. P o ś  ednie przedstawiciels two Polski.

• 'V r, i - j  > y .

Fra" yf' ^ A T .)  „N. W r. T agb la tt“ . donosi z 
niarT'- hl’ że z 'n ’c.iatywy M illeranda zw oła!

SZ' ^och jp siedzeu ig  R ady N ajw yższej, w  
w  w^ m ą  udział m arszałkowie Petain, Fayoł- 

p ’ * Degoute- Z tym ostatnim przybędą co
i w szyscy  generałowie

gub
tc*°. iak podał

w naradacli szefow ie francuskich misji

wojsk nadreńskich
m. O prócz

c pow yższa Informacja, m ają w ziąć
-niatorow ie S trassbu rga  i M etzu. O prócz

wojskowych w Polsce i Czechosłowacji gen. Dn-
pont i M ittelbausen, a nadto szef ‘belgijskiego 
sztabu generalnego i komendant wojsk belgijskich 
w N adrenji.

ZDECYDOWANA GRA POINCAREGO.

Leafield. (PAT.) W czoraj p rzy  o tw arciu gieł- 
londyńskiej p łacono 5600 mk. za funt szferl.

spadek  w alu ty  niem feckiri ..Daily
d y
O m aw iając ten

Z TEATRU.
wido" ■' 'elki: „Ten, którego biją po tw arzy‘%
Tfó B ls^° " 1 aktach Leonidasa Andrelew.i.

• 2 rosyjskiego J, Lechoń. Gościnny występ
W. Brydzinskiego

a a t r a ^ 11-3 7 Cfc‘’ ducha rosyjskiego, dążność do 
zm ysj61'*3 S'ę" k tóra SDrawia dziwną, praw:-; 
snew' ° r ą r ° zkosz sam obójcy, zabijającem u w la ­
nie io-i *ia ’ n ieraz  potem  zabić i ciało, pod- 
tęgj z°stafa  w  tej sztuce do najwytższei po- 

jak pow iadają) zachodni, zm uszo- 
sz< °  ° ^ VĘ0< u z jednego terenu, broni się na dai- 
k|ę.s^Pozycb do osta tka , dąży do pow etow ania  
do n ’ po m sty , sta ra  się przeciw nika w rzucić 

zepaści Rosjanin sam się w nią rzuca, 
blaze ° ^°vvs^> „Ż yw y trup“ Fedja, k tórego
duclf51 e'n '4 najbardziej przypom ina, popełnia 
w »edz'V'  saniobó.is tv.-° z m otyw ów , m ożnaby pu- 
gr a , Ie.c ~~ ew angelicznych: nie chce innym  za- 
g0rj.j.ac drogi Jo szczęścia. B ohaterzy  opow iadań 
piściT-WS^ ■ urządzają  postój epicki nad  p rze­
j e ^  Przypatrują się sobie, bliźnim, filozofują. 
czerr)W. *?Tn melancholijne piękno, moż..~."; : za-

'^ ę c i a  tchu. kępa zieleni w śród pusi"'-* życia. 
W,;a !crna tego u Andrejewa. Ś w iat cały w ykrzy - 
g0 - bobateroyfj straszliwa, la rw ą  „czerw one- 
Y szedr'6 Niema chwili rów now agi, pokoju,
ej ie czvha obłęd, w ychy la  się m oc niszczą- 
r t śo"m'VVy <;a do ostateczności. „Ten, k tó-
^ ie k ' P0 •v/arz y “ , cy rk o w i' błazen, byl czło- 
(J2je | ' ena szano\vanym , sław nym , m iał żonę, pisał

• Zabrano mu to w szystko. Poniósłszy klę­

skę, cłufą — na p rzekór losowi — p rzegraną  do­
prow adzić. do ostateczności, z rezygnow ać ze 
w szystk iego , by  los niczego rfie by ł mu już w  
stanie odebrać^ R ezygnuje z nazw iska, z godno­
ści, z w szystk iego , w stępuje do cyrku, sta je  s»ę 
błaznem  pogardzanym  z pow odu sw ej rezygnacji, 
serca, rozumu.

Ale los złow rogi czuw a. Daje znów, by  ode­
brać, ożyw ia, >by tern okrutniej zabić. Na tle t r a ­
gedii jednej, ogólnej, przeszłej, now a, konkretna, 
teraźniejsza. Żyje w  cyrku w oltyżerka Consueila, 
siostra P ippy liauptmannowskie.i, córka hrabiego 
Manziini' (u H auptm anna nazyw a się on Taglia- 
zoni), nikła iskierka w  ciemności życia (jak m ó­
wi wielki Hulm o Pippie), m łode, piękne, nie­
winne dziew czę, nieśw iadom e sw ego uroku, p o e­
tyckiego piękna, utajonego liryzmu, pociągające 
za sobą oczy i serca. Kochają ją w szyscy , jak 
Pippę, a każdy po swojemu. Zakochał się w  niej 
n ieszczęśliw y „T eu “ . Ale ojciec sp rzedaje  ja s ta ­
remu, boga/em u baronow i za żonę. „T en“ mc 
m oże tego p rzeżyć: zabija ią i siebie; zrozpaczo­
ny  baron  rów nież popełnia sam obójstw o. Niema 
życia bez prom yka św iatła .

Jest jasną rzeczą; że ten cyrk, pokrew ny  
cyrkom  i b łazeństw om  W edekinda, jest sym bo­
lem poczw am ości. beznadziejnego sm utku życia. 
T ea tr lw ow ski, k tó ry  w  przedstaw ienie, tak w 
dekoracjach, jak i rgżyserfi, w łożył wiele k a ra l ­
ności, ale nie dość um iejętności i zrozum ienia, po­
kazał nam  tuki sobie realistyczny  cyrk  (nie było 
w  nim naw et realistycznie biorąc, tego nerw o w e­
go napięcia, nastro ju  odbyw ającego  się za kuli­
sam i przedstaw ienia). Kreacje ak to rów  — jak

Francja zwołuje kenferenoję 
wschodnią.

Propozycja francuska w sprawie ro2-
w ązania  konfliktu g ecko-tureckie?0 
została przyję  a przei: Anglje. Na 
miejsce rokowań ob ano Wenecję.

Paryż. (PAT.). Jak  donoszą z Londynu de 
, M atm a’’, odpow iedź angielska na notę francu­
ską w  spraw ie B ilskiego W schodu, w ręczona w 
P ary żu , akceptuje w y b ó r W eneoji jako miejsca 
proponow anej konferencji. Konferencja ma się od­
być na podstaw ach  ustalonych w P ary żu  przez 
koalicyjnych m inistrów  sp ra w  zagranicznych.

O dpow iedź uw aża za dostateczne propono­
w ane p rzez  Francję gw arancie dla m niejszość; na­
rodow ych, żada natom iast, aby  rokow ania ni.ały 
za podstaw ę obecny sta tus quo tery to ria lny  i od­
rzucenie w szelkiej próby, zm ierzającej do p rzy ­
śpieszenie ew akuacji Azji mniejszej. P ropozycja 
francuska d o ty czy  p raw a  rew izji ok rę tó w  w  celu 
zabezpieczenia się przed  kontrabandą. O dpow iedź 
angielska uw aża tę propozycję za .przedw czesną

KONCENTRACJA w o j s k  k f m a l i s t y c z .
NYCH.

Konstantynopol. (PAT,). W ojska K em aistów  
w  okręgu lemidu doprow adzono do siły  4 dywizji.

  0 0 -----

AUSTRJA PRZERZUCIŁA SIĘ Z ROI I BrER- 
NE„ DO  CZYNNEJ.

Wiedeń. (PlAT.). WlBK. K anclerz austriacki 
d r. Seśipel i min. fibansów  S egur odjechali 2(1 bm. 
w ieczorem  do P rag i.; W  środę nastąpi w  Berlinie 
spotkanie dft^Sdpfe* z ntemiecJuni kanclerzem  dr. 
W irthem .

—■ -—00— —

ZAMACH NA PR EM JER |  IRLANDZKIEGO-
Dublin. (PAT.). P rzy  przyjeździe—Collinsa do­

konano zam achu na jeden z tow rarzyszących trat 
sam ochodów . K ierow nik sam ochodu ranny. W y ­
padek -ten w y w o ła ł w  Irlandii pow szechne obu­
rzenie.

—— oo------

zw ykle u nas — dla braku czasu, jak i braku  
głębszego kunsztu reżysersk iego  — nie by ły  na­
strojone tia jednolity  ton, k tóry  — -w az  z  deko­
racjam i ma stanow ić tło dia cierpień i zag łady  
„ T ru 'a “ , w y raz  m alarski i p lastyczny dla ide: 
i nastroju sztuki.

Rola ,\Ten’a“ jest rolą d ram atyczną i liryczną 
rów nocześnie. T ło  jej, podstaw a to głębokie u- 
czucie, rozpacz, najnieszczęśliw sza z miłości, a na 
tern *.lc dopiero w yłan ia  sie boleśnie szyderska  
m aska jbłazna. Aktor, od tw arzający  te roię. musi 
solbiie zdobyć nasze serca  głębokiem  uczuciem, 
szlachetnością, nieszczęściem . Adw entow icz, 
św ietny  odtw órca Fedii, w ydaje mi się najbardziej 
w Polsce predysponow anym  do odegrania roli 
„Ten’a “.

P . Brydziński grał u nas rolę nieszczęślhvegr 
b łazna. P . Brydziński jest w ybitnym , bardzo in­
teligentnym  i s ta rannym  technikiem aktorskim  
dochodzącym  w  pew nych m om entach do w irtuc- 
zostw a. W  innych, n ieste ty  — częstych, razi ma- 
ujerą (podnoszenie ram ienia i w yciągniętej ręki 
ku górze, w skakiw anie pośpieszne na podw yż­
szenie, załam yw auie  się głosu itd-). Jest a k to re m 1 
zew new znym  i dlatego nie m oże nas podbić aur 
rolą H am leta (że wym ienię ostatnią jego wielka 
w arszaw sk ą  kreację), ani „T en’a “ . Są to ow oce 
dojrzałej refleksji, i w ytężonej pracy? lecz nic 
indywidualne form y życia, pozostające na zaw szę 
w duszy postacie.

Hamlet i T en  m ają jedną wafcną wspólną 
cechę: przejścia od szczerości do udaw ania
Ham let jest p rzy  zdrow ych zm ysłach i udaje -w 
pew nych m om entach obłąkanego, „T en“ jest
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KONFERENCJE P REM JER A NOWAKA.
W arszaw a. (Teł. w ł.) (G.) W czoraj o godz. 

17 o d b y li się posiedzenie R ady mi.n„ na k tórem  
m iędzy inn-erni om aw iane by ły  sp raw y  personal­
ne. P rz e d  posiedzeniem  R ady min. przy jął p re i . 
N ow ak m inistra sp raw  we-wn. p. Kam ieńskiego 
i konferow ał z nim w  spraw ach , do tyczących  w y ­
borów  oraz zm ian personalnych w adm inistracji. 
Dalej konferow ał w czoraj prem ier z min- sp raw  
zagr. N arutow iczem .

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (PAT.). Na w czorajszej Radzie 

m inistrów  rozpa tryw ano  następujące w nioski: 
W nibsek p rezesa G łów nego Urzędu likw idacyjne­
go w  spraw ie uzupełnienia u s taw y  o w ykonaniu  

< refo rm y rolnej. W tniosek m inistra p rzem ysłu  i 
handlu w  sp raw ie  b u d ó w  portu  w  Gdyni. Wrrio- 

' sek m inistra skarbu  w  sp raw ie  k redy tu  na pom oc 
ro lną dla gospodarstw  zniszczonych p rzez klęski 

i żyw iołow e. P ro jek t u s taw y  o dopuszczeniu po­
trąceń  z uposażenia osób w ojskow ych. W krosek 

i m inistra sp raw  w.ojisk. w  spraw ie  zapom óg dla 
1 zw olnionych od 1. stycznia i 1 kw ietnia pracow ni­
ków  cyw ilnych, za ję tych  w  w ojsku. W niosek 

'm in istra  sp raw  wojsk, w  sp raw ie  przyznan ia  od­
p raw y  dla zdem obilizow anych chorążych. WnAo-

■ sek  m inistra zdrow ia publ. w  sp raw ie  podatku 
(uzdrow iskow ego i w sp raw ie  rad  sanitarnych. 
'P ro je k t rozporządzenia w  spraw ie rozciągnięcia
na Ziemię W ileńską rozporządzenia o kontroli 

i p ań stw a .'
P. SKIRMUNT WRÓCI PRZYPUSZCZALNIE 

DO LONDYNU NA PO SELSTW O ,
W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) D ow iadujem y sie, 

że  prem ier N ow ak przyjmie dziś (22. bm.) b- min. 
sp raw  z agi". S k irm n ła , k tórem u praw dopodobnie 
zaproponuje stanow isko posła polsk:ego w  Lon-

■ darnie w  miejsce pos. W róblew skiego.

LITWA ZGADZA SlĘ NA UREGULOWANIE 
SPRAW Y NIEMNA.

Ryga. (PAT.) G azety  kow ieńskie o trzym ały  
tekst odpowiedzi rządu litew skiego na zaw iado­
mienie. konferencji am basadorów  o w arunkach  
uznania L itw y  de iure. W  odpowiedzi tej .rz ą d  
litewski zgadza się  na w ykonanie postanow ień 
trak ta tu  w ersalskiego, dotyczące żeglugi na 
Niemnie, uzależnia to  jednak od ustąpienia Pola­
ków z zajm owanego przez nicłi jakoby litew skie­
go terytorjum. R ząd litew ski w y raża  przekonanie, 
że po uznaniu L itw y  de iure przez enfentę, S ta ­
ny Zjednoczone nie będą iję  sprzeciw iać p rz y łą ­
czeniu K łajpedy do L itw y.

człowiekiem  głęboko uczuciow ym , kocha, o- 
św iadcza się — a gdy spostrzega, że uczucie le­
go spotyka się z pogardliw em  odtrąceniem , za­
czyna grać, b łaznow ać ze złam anem  sercem , ze 
łzami w  oczach. P rze jśc ia  te  m uszą być w idocz­
ne: ak to r musi g rać  kolejno na dwu p łaszczy ­
znach: scenicznej szczerości i scenicznego uda­
w ania .P. B rydziński nie umie być bezpośrednim , 
uczuciow ym ; sztuczną jest jego szczerość i sztucz 
nem udaw anie ; m om ent przejścia w sku tek  tego 

' znika, u ry w a  się ciągłość, rozw ój w ew nętrzny  
postaci, m arny do czynienia z szeregiem  technicz­
nych sposobówą nie pow iązanych w ew ifętrznłę, 
czyniących w rażen ie  czegoś dowolnego, p rzy ­
padkow ego, obłąkanego. — B y ły  jednak i m o­
m enty  bardzo piękne, zb liżore  do szczerości:: 
p ie rw sza  część scen y  ośw iadczyn, niema gra 
zrozpaczonego, ranionego śm iertelnie „Ten’a“ w  
akcie cz/wartym. To by ł m om ent nahepszy.

P. D ębicka jako Consuełla dała dow ód wzm a. 
gającej się szybko technicznej spraw ności i pe­
w ności; w ew nętrzne  w alo ry  roli, czyniące z niej 
siostrę P ippy  — nostyczna naiw ność, szczerość, 
głąb — nie w ystąp iły  w  odpowiedniem  świetle. 
P . C zarnow ski poży teczny , sum ienny, ek lek ty ­
czny ak to r średniej m iary , w  roli hr. Manzmiego 
sp raw ił -nam zupełny zaw ód: postaw ił ją na po­
graniczu hrabiego z w ędrow nego tea tru  i z am a­
torskiego przedstaw ienia. Jednostajne™ . rażącem , 

.rozw lekłem  tem pem  i fonem głosu p rzy k ry ł całą 
postać, w ypełnił scenę, p rzyg łuszy ł partnerów . 
A rola jest św ietna i p. C zarnow skiego stać  na 
znacznie w ięcej; dowodem  doskonała kreacja 
dziadka w „G rubych ry b ach 11.

Włodzimierz Jampolski.

Wiadomości telegraficzne.
Objazd granicy zachodniej przez komisję 

graniczną rozpoczął sfę dziś i trw ać  będzie do 
12. października br. (PAT.).

Litewskim ministrem skarbu zam ianow any 
został do tychczasow y d y re k to r  Banku w  Kłaj­
pedzie, Petru lis. (PAT.).

Eskaora lińską w poicie gdańskim. Gdańsk. 
W czoraj rano p rzy b y ła  do portu  e skad ra  fińska, 
złożona z 4 jednostek bojow ych. N iezw łocznie po 
przybyciu  eskad ry  kom endant jej H ocherd w  to­
w arzystw ie  kom endantów  okrętów ' z łożył w izytę 
generalnem u kom isarzow i R zpltei Polskiej. (PAT.)

Rosja odbiera na w łasność statki angielskie. 
Jak  donoszą „Izwuestija’’, rząd  s-owjeók'? z a trz y ­
mał w  Batom  p rzy b y łe  tam pod s tra ż ą  angielską 
dwa statki, k tóre  dawniej na leża ł'/ do handlow ej 
m aiynark i rosyjskiej, na m ocy tego, że zostały  
one n a b y te  p rzez obyw ateli angielskich już po n- 
państwowtem m  w  Rosji w łasności p ryw atnej.

(PAT.).
Prezydent Massaryk pow rócił 20 bm. z Caipri 

na zam ek Łanach. (PAT.).
Enver Pasza żyje. B ordeaux. Radio. D onoszą 

z T urkestanu , że w iadom ość o śm ierci Enwera 
P aszy  n e po tw ierdza  się. (PAT.).

O w ykształcenie zawodu rolniczego. Dnia 15. 
bm. ukończono w W iedniu  o b rad y  m iędzynaro­
dow ego ‘kongresu  robotników ' rolnych. K ongres o- 
m aw iał sp raw ę  organizacji: p ro le taria tu  w iejskie­
go. U chw alono w y w rz e ć  nacisk na poszczególne 
rządy , aby dąży ły  do podniesienia w ykształlen-ia 
robo tn ików  rolnych. K ongres zadeklarow ał się 
an tym ilitarystycznie oraz w ezw ał do solidarno­
ści z robotnikam i miejskim?. (AW.).

D e Yaiera, chory  w sku tek  odniesienia ran y  
w  lertań, p rzeb y w a  w  G reystone. (Dublin. PAT.').

OGRANICZENIE RUCHU K O LEJO W EG O  NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

D yrekcja  kolejow a w  K atow icach zaw iadom i­
ła  w szystk ie  dyrekcje koleji po-1-ski'ch, aby  w s trz y ­
m ały  w y sy łk i w ęgla -i d rzew a do  Niemiec przez 
Mj^słowńce, Szczakow e, O św ięcim  i, D ziedzice. 
W yją tek  stanow ią fiirmy posiadające w łasne bocz­
nice w Dziedzicach.

N o w G w y b u d o w a n e  d o m y
m iały być dobrodziejstw em  dla po trzebujących 
m ieszkania. Jak  to dobrodziejstw o w yglądał w y ­
nika z następującego doniesienia z W arszaw y : 

„W łaściciel św ieżo w ybudow anego 2-pię- 
trow ego  domu p rz y  zbiegu ul. Żelaznej i L e­
szno, gdzie są jedynie sklepy i w yłącznie 
I-pokojow e m ieszkania kaw alersk ie , żąda za 
w ynajęcie  pokoju zapłacenia kom ornego z 
góry  na rok, licząc po 40.000 mk. miesięcznce, 
jak rów nież i podpisany kon trak t ma. obow ią­
zyw ać- tylko na rok. Za św iatło  elektryczne, 
ogrzew anie centralne i za usługę -lokator o- 
bow iązany  jest płacić osobno11.
W ynika z tego, że pokój k aw alersk i k osz to ­

w ać będzie z ogrzew aniem , • " ‘""gą i ośw ietleniem  
przeszło 50.000 mp. -Kto może za.płacić czynsz 
taki, chyba paskarz-kaw ai-er lub defraudant. U rzę­
dnik, ży jący  ze  sta łych  dochodów  nie Ibę-dzie chy­
ba m ógł zapłacić takiego czynszu. Skoro naw et 
przyjm iem y, że n rzeciętua p łaca  m iesięczna u- 
rzędnika k aw alera  w ynosi 100.000 mp. — to praw­
cież nie jest on w  stan ie  zap łacić  połow y p łacy  
za sam o m ieszkanie. P rzed  w ojną ob&ezano, że 
za m ieszkanie płacić się powinno najw yżej 5-ią 
lub 6-tą część poborów , a te raz  doszło do tego, 
że za m ieszkanie, złożone z jednego pokoju w y ­
dać się musi połow ę pobieranej p łacy. A cóż do­
piero zrobić ma urzędnik żonaty  i dzietny, k tó re ­
mu przeciąż jeden pokoik nie w y sta rczy . Zapłacić 
on za m ieszkanie będzie m usiał ca łą  płacę, a cóż 
mu pozostanie na życie?

T ak  w yglądają  w  rzeczyw istośc i dobrodziej­
stw a, w ynikające z now ow yibudow anych domów. 
W yjdą one tylko na korzyść spekulantłów-lichwia- 
rz y  i paskaray . k tó ra j' zap łacić  m ogą każdą żą­
daną cenę. B udow ane na podstaw ie takiej kalku­
lacji dom y nie rozw iążą w cale kw estji m ieszka­
niow ej i nie zm niejszą nędzy urzędniczej.

Specjalnie w e L w ow ie odczuw ać się d $ e c 
raz  bardziej i coraz dotkliwiej b rak  mi-eiszkj311’ 
rekw izycji, dokonyw anych p rzez m agistrat tu 
szy  chyba na serjo  trak to w ać  nie można. _ 

W reszcie dodać należy, że w e Lwo-wic 
m arny p raw ie  w cale ruchu b u d o w la n e g o . .

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ ST A Ł O  W DNIU 22 SIERPNIA?

W  r. 634 u m ie r a  p i e r w s z y  n a s tę p c a  M a ! i0n,e^  
! n ! i f  A b u  B e k r .  —  W  r. 1241 u m ie r a  p a p ie ż  
:oż  IX —  W  r. 1280 u m ie r a  p a p ie ż  M i k o ł a j  ^ 
W  r .  1350 u m ie r a  k r ó l  f r a n c u s k i  F  l i p  V h  
W r .  1485 H e n ry  k V I I .  z a b i ja  w  b i t w i e  p o d  Bo v01 
R y s z a rd  i I I I .  —  W  r. 1531 h e t m a n  T a r n o w s k i  P® 
b i ja  w o je w o d ę  m o łd a w s k ie g o  P e t r y łę  p o d  O b e J y nen1
—  W  r.  1651 ś m ie r ć  ks. J a r e m i e g -) W i ś n i o w i? ^ 1 
g o .  —  W  r. 1769. p r z y c h o d z i  na  ś w i a t  L e o n  X >
W  r. 1674 S o b ie s k i  w y r u s z a  p r z . - c iw  Turkom- 
W  r. 1799 B o n a p a i t e  w r a c a  z E g  p t u  d o  K R b e r  
W  r. 1328 u m ie r a  t w ó r c a  f r e n o l o g i i  F r a n c is z e k  "0 
ze f G a l i .  —  W  r. 1849 z o s ta je  o t w a r t y  kongres P° 
i ;o  o w y  w  Pa y ż u  —  W  r- 1870 g : n .  G r a n t  og_* 
sza n e u t r a l n o T  A m e r y k i  w  w o j n i e  f r a n c u s k o - p r u s ^ 1"
—  W  r.  1885 R o s ja n ie  z rz e k a ją  s ię  p r a w  d o  -A?® 
n is ta n u .  —  W  r. 1887 T u r c j a  o g ła s z a  n ie lega -nV 11' 
w y t ó r  F . r d y n a r d a  j a k o  k s ię c ia  B u ł g a i j i .  —  V’ 
1893 u m ie r a  ks. E r n e s t  s a s k o - k o b u r s k :, a n as t  pL - 
j e g o  z o s ta je  m i a n o w a n y  s y n  W i k t o r j i  k T ą ż ę  E

u r g u .  —  W  r.  1894 k r ó l  K o r e i  p i o k l a m u j t  n i 3?* 
l . ż n o ś ć  w z g lę d e m  C h in .  —  W  r. 1903 T u r c y  
d z a lą  g ło ś n ą  m a s a k r ę  w  o b s z a rz e  m o n a s t y r s k 1̂  
m c r J u j r c  w s z y s t k i e  K o o ie ty  i d z ie c i  w  22 w s i 3Ct^  
- -  W  r. 1912 p o w s t a n ie c  m a r o k  ń s k i  E i  H i h *  0 
Tasza  s ię  s u ł t a n e m  M a k a r e s z u .

CO SIĘ ST A Ł O  W DNIU 2 3 . SIER PN IA  ?
W  i .  93 u m ie r a  E n e ju s z  J u l j u s z  A g r y k o l a  ł>e 

n e r a i  i z y m s k c  —  W  r.  408 z o s ta je  s t r a c o n y  g6t,e 
rał r z y m s k i  F l - tw iu s z  S te l l i c h o .  —  W  r. 159 0  
b a d i i ia  w i ó g  K o i u m b a  a r e s z tu je  g o  w  H . i i t  i ods4* 
w ia  go  w  ł a ń c u . h a r h  d o  li s z p a n i i .  — - W  r. 16* 
z o s ta je  z a m o r d o w a n y  J  : r z y  V i t i e r s  k s ią ż ę  B u c k  ngHak1'
—  W  r. 1754 p r z y c h : d z i  na  ś w ia t  L u d w T  X'vT 
W  i .  1775 k r ó l  J e r z y  I l i .  ;>ng e ls k i  o g ła s z a  
n ie .  w y b i e l .  p o w s t a n ia  w  A m :  t y c e .  —  W r. 
f r a n c u s k ie  . g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  w  P a r y ż u  w z y * ^  
w s z v s t k : ch m  ż c z y z n  p o d  b r o ń .  —  W  r. 1799 -3| 
p o l - . o i  w r z c a  d o  P a r y ż a  z E g i p t u .  —  W  r. I p K  
P ru s a c y  o d n o s z ą  z w y c  ę s tw o  n r d  F r a n c u z a m i  P1? 
G ro s s b e e r c n .  —  W  r. 1839 H o n r - K o n g  z o s t a je  
b y t y  p rz e z  A  gi k ó w .  —  W  r. 1849 A u s t i j a c y  
b y w a ą  W e n e c ję .  —  W  r. 1866 A n  t  i a i P rus- 
p o d p is u  ą p e k ó j  w  P ra d z e .  —  W  r .  1884 FrancU?

W  r. I **9niszczą flotę ch iń ską  na rzece Min. 
poiawia się w H am b u rg u  w zas trasza jący  spo*1 
cholera. —  W r. 1911 antiżydowskie rozruchy
g r a n ic y  a n g lo - w a l i j s k ie j .

K R O N I K A .
. f a l e n d a r 7 g k .

D z iś  rz .  k a t.  Filicerta ;  g?. fca t. M a te ja  a p . Ju  r "  
;Jcat. F . i io a ;  g r . k a t.  Ł a w r e n t y ja .  —  W sch ó d  s ło ń  a 4 '  
z a c n ó d  6 ‘ - 9.

f t e p e p ł u a e  T e a t r u  W l e l k l e g a .
Focsątek  przedstawień o g. 7ńl9 - i t n .
We w  orek i ś r„ d e  »Ten, k t ó r e g )  biji. po

w y s tę p  W. B ry d z ir is k ie g o .

t e p e r t u a r  T e a b u  K a w a io ii
W e wtorek i środę „Ó.-ma żona  s inobrodego* ,

W  CYRKU A. CINISELLEGO (Lw ów , PIaC
Nenia) w ystępu ją  w  nowym- — od 19. ib. m ' '  
program ie, najw ybitn iejsze sity  a r t y s t ^ B  
A trakcyjne produkcje cy rkow e są oiśnscwajATj 
B raw urow a jazda na koniu i w olna tresu ra  ^  ‘ 
dyr. A. Ciraselłego są zdum iew ające. Najri-o1̂ ^  
program  daje ew olucje kow bojów  j g im n a s ty k ^  
oraiz w ystępy  fenom enalnych gladiatorów - \V s 0 "  
scy klowni w no^ yjh  reper-.uarze, Bim-Bom 
zykalui polscy artyśc i-kom icy  są niezrów nani.

■ J&  L & h o w s S '

— U roczystość w  Zarządzie archiwalnym ^  
Lwowie. W ydatna  p raca  na po-lu społeceneni. n#' 
rodow em  i naulcowem kontynuow ana w 
długiego okresu życia  p racz znanego ogółowi 
cę Józefa. B. Chołodtćk-fego n astręczy ła  persN1'*” 
'ow i Archiwum  w ojskow ego z tegoż szefem d r
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. E. Mudelskim na czele sposobność do złożenia m 
0,",° zas^i>cy szefa w  dniu 70 rocznicy urodzin 
k t ó r ^ '? '^ '  :' yczei1- Jubilat — potom ek rodziny, 
\ d i V -  FCzy*a licznych obrońców  wolności i 
u,s^ ll!0lVV sianu - b rał udział już w czasie po- 

nra 'a ŝ yczniOW€£o, jako uczeń gimnazjum III., 
Pcrw sCa, v,'n a r° d0W ych’ należał iako akadem ik do 
^ 0nc7a c C\\? z rzeszeń słuchaczy odniem czanej 
jako m i n i  sze°j1Ii!icy Jana Kazim ierza, pracow ał 
tu .r y . urzędnik gorliwie w  składzie W ydzia- 
skjej” ° Wp j czyte!ni ' vv redakcji „G aze ty  Pol- 
oddal y  ernicnVlCacb> a Pow róciw szy  do kraju 
Zr'zes7rn^ Z, zapa*cm działalności w różnorodnych 
do w y ci 3C bli'n ianitarnj*ch, społecznych i naro- 
J L ^ ,  . 1 ' aZ nai'kow ych, o to k  w ydatnej p racy  
revoh. VeJ- p rzew ażme na tem at dziejów naszych 
soecialnf1”5!011’ dzi°jów  zaboru  austriackiego, a 
daien-rW  , v o w a- Obok mnogich artyku łów  
70 hli u , !,Ĉ  dosięga um ysłow y dorobek iego 
n-r. . f  ‘ k s idżck i broszur. P ięku '.. w ysty lizow a­

lną p race  jubi-lata ^ res’ ^ n o s z ą c y  niezm ordow ;feta CZer«fn- ........B?y »fwego mumo wieku, pełnego jeszcze sil
w . i um ysłow ych, w ręczony  ze strony
znanlai:>r̂ CCnnidcdw’ PR‘*yni bodzie dowodem  u- 

7Hsług jego ze srrony społeczeństw a.
Ołalatk .^ w z®’*edK,an‘e o f ic ja l is tó w  p r z y  p a rc e la c j i
i r z  ^ <̂ 'ec te®0- że nabyw anie ziem i przez
"■iadn*1 aW f 0l&POflarczydi. posiadających zw ykle 
U rzad™ ^0* r9bbcze> Kst nader pożądane, g łów ny 
Przy ZIenTski w ydał okólnik, w którym  poleca 
b y w c ' kandydatów  na now o na-
^ :£r kolonii p rzy  parcelacji m ajątków  u-
-sych 11 ^ z ę b n ik ó w  i’ oficjalistów  g m podar- 
ników m W *ów w  SI?>nsób n astępu jący : 1) urzęd- 
błega-. ^ospi"K,arszych parcelow anego m ajątku, u- 
lcżv i  Sk 0 'nabycis ziemi z parce lacji na-
n„ tow ać narów ni ze służbą fo lw arczną da­
nych rna^ ^ a ’ 2) urzędników  gospodarczych z in- 

majątków' należy trak to w ać  na  rów ni z b ez . 
15 p ^ 1’ sb>sownie do art. 28 i 29 u s taw y  z  dnia 
3) ' 7 C5ł. r oku o  w ykonaniu  reform y rolnej,
bodl ,n̂ n-'f do ° ś r odków  urzędnicy  gospodarczy 

kwalifikacji narów ni z innymi1 ubiegaja. 
kandydatam i, 

n . Skarga woźnych M agistratu . S tw ierdzo- 
iejT1 lest’. ze M agistrat odnosi się z w ielką dozą 
Wz°.rj®c ' ' ' d° próśb i żądań, częstoktofnie bez 
i borf na łu l  natu rę (vide rozklapane; .sikaw ki 
szcze ^  s traży  ogni ow e i). W  granicach tej
rów -g0j ! ] i  w strzem ięźliw ości m ieszczą się 

rug-3 jp p su ia  w oźnych M agistratu, polepsze- 
' s t a n ’ bna;nsowego położenia p rzez zaliczenie do 
Pań T  ^b^bow-ych, podobnie jak w  urzędach 
stkjnrV0'V ^zrisiejsze płace w oźnych z w szy-
,n 1 ^ d a tk a m i w ynoszą niew iele ponad 38.00P 
upos Tnk! ięcznie- Pytan iem , czy takie ż e b ra c k ą  
tych32011'6 ^ " ^ te r e z y  na życie, nie zajął się do- 
jr̂ |lJczas P rezydent m iasta. Funkcjonariusze M a- 
ub l  • U prócz tego m undurów  w zględnie
r b '1 1IS!aw a ’171 należnych. W niesiona w  ma;n 
bwci Pro^ba °  uregulow anie stosunków ' finanso- 
daj a staje bez odpowiedzi. W ysłana  onea- 
prz^ P r pzydenta Neum anna delegacja z m atem  
P r a w ^ 11 6̂^ 111 T>rô by  została  p rzez tegoż od- 
czasu '°W  7 niczem, rzekom o z pow odu braku 
sić od °bcc tego r. Hóflinger postanow ił zgtn.

Powie dni w niosek na posiedzeniu IRady m 
i cbf~. *̂0Wrdt letników . 0 'slatnie dni niepogody 
i t o w  U łJ ,y p ę ^z a 'a całe rodziny z letnisk do 
tem; uMcach w idać sporo osób z ogerzą-

bb&łtrT ,'Mńca tw arzam i. D rogo każdego z nich 
,etni«;l<Wafa ^a OZ(̂ oba tw arzy , bo tve w szystk ich  
^°W af3C^' nie w y łącza jąc  wsi, w  k tórych  h ra ­
bię st °  "p ry m ity w n ie js z y c h  wygód, kazano so- 
wj. c ?*?  Płacić za słońce 1 pow ietrze, nie rnó- 
ró"ma}lZ °- pos’*}ci1' czbsito .marnym. C eny nabiam  
a g(ł z-y .s' ę Prawne w-szedzie cenom w  mieś eto, 
^ziska'en ' egdz' e naw et w yższe. P łacili lu-
nych J '  Przekonaniu, że kilka tygodni spędzo. 
^ z i e w '3 ° d kurzu m iejskiego i niezdrow ych 
Dracy dodadzą im sił do dalszej ciężkie]
brzertn c_bleba i do wrnlki z co raz wiekszem l 

w pościatri i trudam i życiow em u

'Ivczora^ raniWa  ̂ Ma W schodnie. Z dniem
ip w  -’sjym  zaczęły  kursować w ozy  tratrrwa- 

"'brKi . orca głów nego do placu Targów  
N^any nTĈ1' P io rw szy  w óz zupełnie now y, wry- 
s2tacie W Przew ażnei części w  lwowskim  wav- 
siP . rp^jskiej koleji elektrycznej, przedstawia  
''••••orz 2̂’3^' go lietra T. Cena biletu od

rpiAfbi w ynosi 80 marek. W  tiaiblii-

■i ^ y c h  dniach p rzed  otw arciem  T argów  ruch tram­
w ajow y będzie znacznie zwiększony.

—- W ielka krzywda. P rz e d  kilkunastu dnia­
mi w artykule pod ty tu łem  pow yższym  zw róciliś­
my uw agę na wdelkie pokrzyw dzenie em ery tow a­
nych am ystęk  i a rty stó w  tea tru  m iejskiego w e 
L w ow ie w  porów naniu  z ich kolegami i koleżan­
kam i w  W arszaw ie. O becnie donoszą z W arsza ­
w y o nowem  podw yższeniu  poborów  em ery t, a r­
ty stó w  i a rty s tek , co n a s tę p ie :  „M agistrat m. 
W larszawy postanow ił zastosow ać od H w .zesnia 
br. do w ypłacanego  em erytom  te a trów  miejskich 
zabezpieczenia em erytalnego w skaźniki s ta ty s ty -  
czne oo do zm iany kosztów' utrzym ania. Obecnie 
em eryci teaurów miejskich o trzym ują różnicę za­
bezpieczenia em ery ta lnego  za czas od d. 1. k w ie t­
nia br., obliczoną w  tym  sam ym  stosunku, w  ja ­
kim stosow ane b y ły  w tym że czasie podw yżki dk  
a rty s tó w  1 zespołów ' a rty s ty czn y ch ’’.

Spodziew ać sic należy, iż za p rzy k ład em  m a­
gistratu  m. W arszaw y  pójdzie i M agistra t lw ow ­
ski celem  ulżenia doli em er. a rty s tó w  i a rty s tek  
teatru  naszego.

— P odw yższenie opłat pocztow ych i telegra*. 
Hoznych. U kazał się Dziennik urzędow y' minist. 
poczt i telegr., zaw iera jący  rozporządzenie  0 
podw yższeniu opłat pocztow ych i telegraficznych. 
W  m yśl tego rozporządzenia o p ła ty  w  obrocie 
w ew nętrznym  zosta ły  podw yższone o d  100 *50 
150 procent- W  obrocie zagranicznym  podw yż­
szono o p ła ty  pocztow e o 100 proc. R ozporządze­
ni'? Obowiązuje w  obrocie k rajow ym  od  1. w rze- 
śn ;a, zagranicznym  15. w rześn ia .

— 200.000 m arek  m ożna obecnie p rzesy łać  
l.ednyni przekazem  pocztow ym .

— Zamach samobójczy z powodu choroby. 
Szymron Freudfeld (1. 62) P rz y b y ły  do. Lw ow a z 
Podhajce, celem  poddania się operacji, z pow odu 
niaprzyjęcła go p rzez żydow ski szpital, skazany 
tem sam em  na pow chie konanie — do tego stopnia 
w ziął tę sp raw ę sobie do serca, że rzucił się z U. 
p iętra  realności p rzy  ul. G ranicznej 6a w zam ia­
rze sam obójczym . W  grpźnym  stanie odwieziono 
desperata  do szpitala.

— Epidemiczne ginięcie dziewcząt. Do kilku 
ostatn ich  niew yjaśnionych zaginięć m łodych 
dziew cząt dołącza się jeszcze jeden podobny fakt. 
O to 12-letnia córka M arcina B iern ad k a , F ra n ­
ciszka, k tó ra  jeszcze w  diniu 19. bm . zaniosła sw e ­
mu ojcu, pracującem u w  cegielni w Żubrzy pod 
L w ow em  obiad, do  dzbś dnia nie pow róciła óo do- 
mu w  Siichowie. Zachodzi słuszne poniekąd po­
dejrzenie, że dziew czyna uległa porw aniu.

— Bestialski poiachunek. Józef T rajan , m ając 
iakieś n iezałatw ione sp raw y  z M ichałem  Śm ieta­
ną, napadł na niego na ul. B iałohorskiej p rzy  bu- 
dlowie w  czasie  snu i zadał mu 7 ran nożem. O- 
fiarę bestialskiego nożow nika oddano w  stanie 
groźnym  do szpitala.

— Przejechanie przez tramwaj. W  ub. sóbotę 
w óz tram w ajow y  LD przejechał na ul. Legionów, 
tuż u w ylotu ul, Sykfsfcuskiej kra'w czynię Je tti 
Fechter. D ziew czynę, u której stw ierdzono za ła ­
manie podstaw y czaszki i liczne kontuzje na ca­
lem ciele, oddano w  beznadziejnym  w prost stam e 
do szpitala. Może ten trag iczny  w ypadek  zniewoli 
D yrekcję MKF. do ustanow ienia arzystaflku  w  
tym  ruchliw ym  punkcie.

Z  c a f o f  P o l s k i ,

— Połączenie telefoniczne m iędzy Krakowem  
W iedniem  przerw ane.

— Cegiełek wawelskich po 30.000 mk. uiun-
dow ano do tychczas 3443,

— Rocznica powstatiia górnośląskiego. W
niedzielę odbyła  się na G. Ś ląsku uroczystość 
rocznicy pow stania. Jeden  z piękniejszych obcho­
dów  odbył się w  M ysłow icach. Pochód zorgani­
zow any przez grupę m iejscow ego zw iązku b. po­
w stańców ' ru szy ł do Słupcy, gdzie grupa m iejsco­
wa urządziła  u roczystość  odsłonięcia pomnika aa 
cześć poległych. W zastępstw ie gen. S zeptyckie­
go pułk. P rochaska złożył w ieniec u stóp pom ni­
ka. N astępnie pochód ruszy ł na amemtarz m ysia-, 
wieki, gdzie spoczyw a 27 pow stańców . Na ryjjku 
w  M ysłow icach odsłonięto tablicę na cześć dwóch 
rozstrzy lanych  pow stańców .

— Pośw ięcenie pomnika dla ofiar ukraińskich 
rządów na Kosaczowig. Na grobach zm arłych 
śm iercią g łodow ą i na tyfus Polaków  i jeńców

polskich, in ternow anych w  czasie inw azji ukraiń­
skiej w’ r. 1918 i 19i9 w obozie na Kosaozowie 
pod Kołomyją, stanic pomnik staraniem  Komitetu 

,pań w  Kołomyja Znane są dobrze ogółow i pol­
skiemu ow e barbarzyńskie  rządy. N iektóre ofiary 
po ciężkich m ęczarniach w yszły  z tego piękna 
z życiem , zginęło 1.400 osób. Jako ży w y  pomnik, 
pośw ięcony .pamięci tych, co cierpieli inęki za  to, 
że byli Polakam i, urządzono ochronkę dla bied­
nych dzieci na Kosaozowie, w miejscu, gdzie 
s ta łj baraki, na m ogiłach zm arłych  śmiercią mę­
czeńską stanie pomnik z betonu i żelaza. U ro­
czysto pośw ięcenie tego pomnika odbędzie się 
10. w rześnia br. na cm entarzu w ojskow ym  w  
Kolurnyji.

C eny pieczyw a w K rakow ie ustanow iono 
w  następujący sposób: 200 mk. za 1 kg. chleba 
żytniego, 220 mk. za lkg. chleba razow ego i 25 
mk. za 6 dekagr. bułki.

— Kraków w  w alce z drożyzną zajął mniej 
Więcej to sam o stanow isko, co i Lw ów . M agistrat 
k rakow ski w y rła ł do prem jera N ow aka depesze, 
w k tó ie j p rzedstaw ia katastrofalne położenie a- 
prow izacyjne m iasta i, jako jeden ze środków  za­
pobiegaw czych, ciomaga się zam knięcia zachodniej 
granicy dla w yw ozu bydła 5 nierogacłzny.

W ysiaw a arrasów. W czoraj o tw arto  na 
W aw elu w ystaw ę części1 a rrasó w  odzyskanych w  
Rosji. W y staw a  obejmuje 16 w ielkich a rra só w  z 
cyklu „PataD ’.

Pożyczka l miliona franków szwajcarskich 
za 200 w agonów  jaj. Z W arszaw y  donoszą: „Ge- , 
n o ssen sch afp an k ” w  Szwajcar® zw rócił się do 
rządu polskiego z propozycją o zezwolenie n a ’ 
w yw óz z Polski 200 w agonów  jaj, w zam ian za 
co gotów  jest ofiarow ać B ankow i budow lanem u 
pożyczkę w  w ysokości 1 mśljona franków  szw ajc., 
na budow ę w ielkiego gm achu na hotel z domami 
mieszkalnemu w  W arszaw ie. Term in pożyczki 5 
lat ■ - oprocentow anie 4. P^-opezycja ta będzie 
rozpatrzona na posiedzeniu kom itetu ekonom icz­
nego m inistrów , który' niezaw odnie nie zgodzi się 
na ogałacanie całego kraju z jaj, k tóre  już teraz 
doszły  do w ysokości 50 mk. za sztukę. A cóż do­
piero będzie w  zimie.

/  rusztowanie agitatorów kom unistyęz- 
iByeti. W  ■ W arszaw ie  dokonano n o w y c h ' aresztoć 
’ wam w śród bolszew ików , k tó rzy  od pew nego 
czasu p rzeb y w ają  w  W arszaw ie. O kazuje się 
z dokum entów , jakie p rzy  nich znaleziono, że 
byl on w ysłan i z Rosji do Polski celem, zorgani­
zow ania ruchu kom unistycznego w  Polsce na no­
w ych podstaw ach. W śród  aresztow anych  znaj­
duje się podobno kom isarz bolszew icki o znaneni 
nazw isku. (Tel. wł.) (G.).

—■ Katastrofa kolejow a pod Lublinem. W czo­
raj rano o g. 4 łfl pociąg posp., idący z Kowla óo 
W arszaw y  w skutek złego nastaw ienia zw ro tn icy  
najechał na stacji M inkowice pod Lublinem, na 
Pociąg tow arow y. Dzięki dostrzeżeniu p rzez m -- 
fzy  nistę złego nastaw ienia zw rotnicy, pociąg 
zdołano pow strzym ać. Nie mniej jednak przy 
zderzeniu trz y  w agony  pociągu kurierskiego zo­
s ta ły  zdruzgotane, a  trz y  uszkodzone, 7 zaś wa 
gonów  pociągu tow arow ego  uległo rozbiciu. W v- 
naidku z ludźmi nie było, ty lko  3 osoby ze służb-/ 
koleiow ei zosta ły  lekko ranione. P o  dwu godzi­
nach p ra c y  to r oczyszczono i dalszy ruch odby­
w a się normalnie.

— Pcha ka*astrofy w Pucku. Jak  już donosi­
liśm y — zdarzy ła  sic przed niewielu dniami nad 
brzegiem B ałtyku  \v  Pucku s traszna  k a t a s t r o f a ,  
która  została  spow odow aną p rzypadkow em  
wpadnięcJem w  czasie uroczystości w ojskow ych 
bom by z hydroplanu w  środek zebranego nad 
brzegiem  tłumu. Ogółem zostało  zabitych 9 osób, 
18 ciężko rannych w alczy  ze śmiercią, zaś 2'j 
.przeszło osób o trzym ało  lekkie rany . W śród  ofiar 
znajduje się wiele kobiet i dzfeci. M iędzy fnnynń 
zo sta ł też lekko ranny  w obie nogi znany  krakow ­
ski adw okat dr. St. K lim eckl S p raw ca  katastrofy , 
z k tó rego  rąk  tak fatalnie bom ba się w ym knęła, 
lotnik *fclż. W itkow ski zosta ł a re sz to w an y  i, jak 
w ieści głoszą, usiłow ał popełnić sam obójstw o.

Ze  świata.
•

— Strajk żeglugow y na Renie zosłaJ opako­
w any. Żegluga w raca  do normalnego stanu.

— Spłonęły w arstały kolejowe w Budapes-’- 
cie w raz  z 42 w agonam i. Szkoda w ynosi m ili;-
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i — Brak papieru gazetow ego daje s'ię odczu- 
jw ać  także  na W ęgrzech. Na skutek  rozporządzc- 
fnia rzgdiu dzienniki od tąd  zaw ierać mogą najw y- 
iSei '8 s tro n  druku, a w niedziele i św ięta  12 stron. 
I — L. George kazał się odr itować. Z Lo-ndy- 
Inu donoszą, że Lroyd G eorge p rzeb y w a  obecnie 
|n a  urlopie w swojej posiadłości i pisze pamiętniki. 
fChcąc zabezpieczyć sobie spokój otoczy! s w o i  
p o s ia d ło ść  drutem  ko lczastym  i nie m ożna się do 
niego dostać bez specjalnego pisem nego pozw o- 

( lenia. (Tel. w ł.). (G).
| — Drogi obiad. O to cena obiadu w  re s tan ra .
cii m oskiew skiej, podana p rzez „B asler Nachrlch- 

(ten” : Rosół 1 miiljon rubli, jaja sadzone ze szp ara­
g a m i 4 m. rb., kotlet w ieprzow y z ziemniakami 5 
m. rb., suflet norw eski 5 m. r„ se r szw ajcarsk i 1 

lĘi ro., 1 flaszka B ordeaux 25 milj. rb., cza rn a  k a ­
w a 3 m. rb., razem  -W milj. rubli. Z napiwkiem i 

'pap ierosem  za 150.000 dojdziem y do 50 milionów 
i rubli sow., t. zn. 200 franków  szw ajcarskich! a 
(280.800 marek polskich! Jaik w idzim y jest to cena 
n iebyw ała  naw et po przełożeniu na w aluty  eu ro ­

p e jsk ie .

Inspektorem polskiego szkolnictwa na Łotwie
w ybrali delegaci s tow arzyszeń  polskich w liczbie 
13 p. Kiełpsza z R zeszycy . Nominacja p. Kietpsza 
rrtoże uchodzić za zapew nioną.

 co ----
PÓJDZIEMY WSZYSCY NIEBAWEM DO  

„BAGATELI", która dnia 24. bm. o tw iera  sw oje 
podwoje pod now ą dyrekcją  p. B ronow skiego. 
Dość będzie p rze jrzeć  repertuar, aby  nab rać  w y ­
obrażenia o 'bogactwie program u i a rty sty czn y cn  
w alorach te/i nowej im prezy. M a ona w szystkie 
\< arunki po temu, b y  uw eselić Lw ow ian szlachet* 
ną w dobrym  stylu, a nie ])ozbawioną p ieprzyku  
rozryw ką . P rzedstaw ien ie  inauguracyjne, p o w ta ­
rzam y, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1922 roku.

&  a  i k *  '  c *

P ie r w sz a  S z k o ła  D r a m a ty c z n a  w e  L w o-
w ie Franc szka ł r ą czk o w sk ieg o  za tw ie rd zo n a  przez 
A\.n s te rs tw o  W. R. i Op. Dep Sztuk i rozp ezyn ?  
d r u g i  rok szkol, y już 1 0 . września  b. r .  w g m a ­

chu K onserw ato rium  Galicyjskiego T ow arzystw a 
zycznego ul, Chorążczyzny I, 7.

Pow ażne wyniki rocznej pracy, s tw ierdzone  Je'  
dnog lo śn ie  przez prasę  Iw o w .k ą  i opln ję  p u 5>lic*na-’ 
a to  przy sp o so b n o ść  p ierwszego popisu  u : z 0 |ów’ 
o dby tego  w Teatrze Wielkim, p ozw al- ią  żyw.ć 1,0 
dzieję, że Szkoła ta pracuja.c o le c n i e  w korzystny0 
w arunkach  lech icznych, bo lo z p o rz ą d z ić  bę^»ie 
specjaln ie  na ten cel p rzygotow ane/n i salami wyk*3 
dow em i, oraz  m a łą  sa lą  ze scenką, na  której odbif 
wać się będą oprócz w ykładów , prak tyczne ćwicz®0'3 
w form ie  w idow isk  tea tra  nych, rozwin ę sw ój-PfL'  
g am i odpow ie  swetnu zadan  u. W najbliższy0 
dniach podane  z o s tan ą  do w iadom ości publicznej o2'  
zwiska pp. P ,o fe :o ió w ,  kto zy łaskaw ie  w ezm ą udzi3 
w dalszej p racy rozwljając-j się Szkoły.

Sekre tc r ja t  Szkoły przyjmuje w pisy  c o d z ie °nie 
w godzinach  rannych .  Bliższych informacji udzi®'3 
Dyrekcja Szkoły w gm achu  Konse: w. Gai. Io w .  M1*" 
C hcrążcz /zna  7 II p. codziennie  od gedz .  l l - t e i  
12-t?j w p o łud m e  i od 5- te j  do 7-ej wieczorem.

? § V  j-v. 21 sierpnia.

j *f Szwajcaria i Polska. „La Semaime econo- 
jm ique ’ dodatek do „Journal de G eneve’’ um iesz- 
;cza dtugi artyku ł p. B arda o bogactw ie natural- 
nem  i przem yśle Polski, o zapotrzebow aniach  je! 
i produktach  na w yw óz, zachęcając przem ysłow ­

c ó w  szw ajcarskich do naw iązania stosunków  z 
C entralnym  Zw iązkiem  Polskiego P rzem ysłu .

I -r  Ceny zboża na Pomorzu. P om orska  Izba 
I rolnicza komunikuje, że na posiedzeniu Zarządu 

Pom . Związku P roducen tów  Nasion w  dniu 11. 
,bm . uchwalono następujące ceny  na zboże siew - 
,n e  ozhne, uznane prżez Po-mor. Izbę rolniczą ze  
■żniw tegorocznych. Za zboża siewne ozim e po­
b ie r a  p-oducent cenę zlboża aiprowizacyjnego w e ­
d łu g  najw yższych no*owań giełdy poznańskiej w  
.d w a  dni p rzed  załadow aniem  zboża, prócz .tego 
.dolicza za I odsiew  40 proc., "za  II v ;s ,e w '3 ó
• proc. za III odsiew  20 proc. ceny  zboża aprow i- 
-zacyjnego; prow izja ew entualnego pośrednika w 
-pow yższe ceny nie wliczona. Zboże oryginalne
• sp rzedaje  się w e d li*  cenników] odnośnych htv 
, dow ców . P rz y  pośrednictw ie Pom . Izby  roln. do­
p łaca kupujący do pow yższych  cen 3 proc. pro­
wizji.

j -r  Zastój w  czeskim przemy śle ceramicznym.
iZ  pow odu zw yżki ko rony  czeskie! fab ryka pot- 
j celany w  A ltrohlau została  zam knięta, a p raco  
w nicy  zwolnieni. T akże inne fabryki porcelany 

, zm niejszają liczbę pracow ników . (PAT.).
+  Import i eksport niemiecki. Impo-rt nie- 

'm iecki w  pierw szej połow ie br. w ynosił 142 mi­
liardy, eksport zaś 130 n iJja fd ó w  m arek. (PAT.), 

i +  Stan odbudowy zniszczonych departaipen. 
tów w e Francji. Na 335.000 hek tarów  ziemi uprawa 
nej a zniszczonej działaniami. wojennem i. pozosta­
no jeszcze 300 ha. w  stanie niezdolnym  do upraw y. 
Go się ty czy  odbudow y przem ysłu , to  59 proc. 
przemyusłu przedw ojennego uruchom iono. P rz e ­
m ysł w  w zm iankow anych departam entach  za tru ­
dnia dziś 94% robotników  z r. 1914. O dbudow a­
no dom ów  112.075. P ra c e  nad odbudow ą osiągnę­

ły k o sz ty  w ynosząpe 15 iiŁljardów franków . T a ­
ka sam a sum a po trzebna jeszcze na ukończenie 
odbudow y.

+  Udział Banku angielskiego w flnansow ośd  
Austrji. Członkowie Rady Nadzorcze? anglo-austr 
Banku, którzy powrócili z Londynu, przywieźli
w iadom ość, że bank ten zgodził się na w zięcie u- 
działu w  austrjack im  B anku em isyjnym. T aką sa ­
m ą w iadom ość podają co do cen tralnego  L ander- 
banlku. O ba banki dom agają się jednak kilku 
zmian w  statucie Banku emisyjnego, aby zab ez­
pieczyć barak ten przed zależnością od rządu 
austriackiego. (PAT.).

H. Targ? wschodni?.
— Budowa nowych pawilonów na Targach 

W schodnich. Mimo spóźnionej pory, przystąpiono 
na Targach W schodnich do budowy kilku prywat­
nych pawilonów. Koło Pałacu Sztuki jest już na 
ukończeniu kiosk Zakładu w itraży  Żeleńskiego, 
zbudow any w  stylu kapliczki w iejskiej. P o  dru­
giej"’stronie aleji przed żyw opłotem , 'okalającym  
paw ilon Banku P rzem ysłow ego , buduje się p aw i­
lony andrycliow skiej fabryki sukna i paw ilon 
S yndykatu  handlu i p rzem ysłu  „Com m ercial 
C om pagnie“ w e Lw ow ie jako zastępstw o  firm y 
francuskiej B oedecker i Ska. Każdy z tych p aw i­
lonów  obejmuje 36 m. kw adr. Ponad to  staw ia 
M ałopolski Zw iązek inżynierów  przem ysłu  han- 
dlowego i budow y w łasny  paw ilon o pow ierzchni 
130 m. kw adratow ych  w  lasku na osi aleji Mi­
chalskiego, naprzeciw  centralnego paw ilonu T a r­
gów  W schodnich.

+  Detajliczna sprzedaż wyrobów7 tytonio­
w ych. Szczególnych przyw ilejów  udzielono i w 
tym  roku na T argach  W schodnich w yrobom  ty to ­
niowym . W yjęto  je bow iem  z pod ogólnie obo­
w iązującego zakazu detajlieznej sprzedaży , dzięki 
czemu publiczność p rzy  sposobności zw iedzania 
T argów  będzie m iała m ożność doraźnego zaopa­
tryw an ia  się w te a rty k u ły  niezbędnej codziennej 
potrzeby. Dzięki życzliw em u stanow isku nirnistcL. 
s 'w a  skarbu  zezw oliła generalna dyrekcja  m ono­
polu tytoniow ego Z arządow i T argów  W schodnich 
na kreow anie na terenie w y staw o w y m  podczas

trw an ia  II T argów  W schodnich pod w łaśni'113 
zarządem  czasow ego sklepu ty toniow ego, w  któ­
rym  odbyw ać się będzie bezpośrednia sp rz e la?/ 
w yrobów  ty toniow ych w yłączn ic  tylko d la  ko°‘ 
sum entów  pod dozorem  specjalnie w  tym  c£ri1 
w yznaczonych  organów  kontroli skarbow ej. Ja^  
personal pom ocniczy przy  sprzedaży , użyci by- 
m ają w yłączn ie  inwalidzi' w ojenni.

Z zapasów  konsum enci nabyw ać będą tnof^ 
jednorazow o po 10 cy g ar luo po 50 wzgledm® 
po 100 rządow ych papierosów , papierosy zaś 2 
fab ryk  p ry w atn y ch  i ty toń  rządow y tylko w P°" 
jedyńczych  paczkach. Celem  udogodnienia 
bliczności zakupów  pomnożono w tym  roku i i^  
okienek sp rzedażnych  w  kiosku tytoniow ym , a 
m iarę po trzeby  dla uniknięcia, nadm iernego ścisk0 
będą ew entualnie na placu otw orzone odrębn'’ 
kioski filialne.

Giełda.
+  Giełda pieniężna. (AW). O żyw iony  nrchW* 

papierach dyw idendow ych. C hodorow skie począt­
kow o bardzo silne z 6250 opadły na 5900, a P',<3 
koniec popraw iły  się na 6000. Oókosy nadal zwyż­
kują, w szystk ie inne uzyskały  dobre kursa. W  ak­
cjach bankow ych bardzo  m ałe obroty . W  akcjach 
Banku M ałopolskiego po 800. Z w alut zagranicz­
nych funty i franki bardzo silne, do lary  w  ramach 
ostatnich notow ań. P ra g a  nieco zn żk o w a RerU11 
słaby7, W iedeń bardzo słaby.

+  Giełda zbożowa. P o p y t na pszenicę n o ^ 6' 
go z b b ru  p rzy  słabej podaży pośledniego ziarrP 
po 20—25. T ransakcje w  życie now ego zbioru P01 
17100 i ow sie po 21.300 i 21500. W  ow sie silna P0' 
daż po cenach stosunkow o przystępnych , zaś *  
życfe po cenach w ygórow anych . — Tendencją 
chwiejna, usposobienie ożyw ione. — Następne z*5'  
b ra ife  w e środę d u if 23. sienpnia bm. o godz. - 
w ieczorem .

+  Giełda w arszaw ska. (Tel. w ł.) (G.) Po^" 
czas w czorajszego zebrania nastąpiło  pewne 
spokojenie na rynku dew izow ym . K ursy  waN 1 
zagranicznych k sz ta łto w ały  się nieco słabteV 
Akcjami obro ty  ożyw ione. P ap ie ry  publiczne bc? 
zmiany.

Kursa giełdy lwowskiej.
żądaia, T  ***transakcje. Zresztą: płacą.

A; / 1 c. Irnt:. 21
sierp. .5) Akc. przem. 21

sierp.

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . OJOKł
Dyskont Lw. J SOU Gafota . . . J900
Handl Pozn. . S200 Górka . . . (3 d
Hipot akc. 77:') Oikos . . . . T 8825
Hipot. zemel *2U Parowozy . . T 1550
Małopolski T 800 Patria . . . &60O
Powszechn/ . itii Pezet .  . . IOW
Przemysłowy 600 Pocisk . . . 825
Ziemsk. kred. 600 Poi. Glob . . 650

Pol. Nafti T 2?50
y) Akcprze.n. Poi. Tow. 'f 7oO

Rakszawa . . T 4500
Brow. Lwow. T o ■ / 1 biersza e l . . . 3250
Chodorów . » 6260 riór. Siersza . 1301H)
Karpali, . fepega . , . ooo I
Ćmielów . . T Zieleniewski T72ÓJ |
Podiami i-..1- . | — Żezluga poi. . Ui>o |

Kursa walut 
Kur jer Lwo­

Lwów — duli 21 sierpn. :023 Warsicawn dn a 
21. sierp.

Zitr r'.'\ 
il/iG 21171 tr.

&rr' i 
dui i 21 VIII.

W:* j : > „ 
Jnia 18 Vi

wski tir. i 00 ł .o tó w k i j Dewizy D a  w i ł r

100 Mk. poi. — • -,a - — 100 — — 100 — 6 07—-C.07 1 .40 tooś
1 funt ang. 37J00 —380 0 37)00—38500 £8 JOO—38700 23 49 55 j0.‘ 0 33640°
100 frs niem. 66)00  -  61 00 670 (0 -70 00 0 68000—69*00 41.75 08 .00 59 71'0
100 fr. szw aj 1 iijOOO -16 OOO 1600 0—1700 .0 !6 t 200 —16505J 53- J9 23630.00 i 429 ̂
100 fre belg. 6 ,OJ0 62000 6 000 - 6 6 ) 0 64 0 0 -  6620) 39 50 9320.00 : 6U7<|
100 K czesk. 23 00 0 -2 50  .0 23) )0 —2 i00i) 24000—23200 15.52 703.00 21 l4ia
100 K węg. j OO -6 0 ) 52 i -  635 ----- — 32 86.64 4746
J00 K aus r. 9 - 1 2 8 - 1 1 10 00 - 11-00 2.07

658? 
7497 

3391 0 
5950 

20119 4)0 
13 0 f  °

100 M niem. 700 -800 675 - 775 69J —7 30 0.42 100.—
1 Dolar ara. 825) -8550 8300 - 8 OO 8440 -  8312 124 50 12*0 00
100 Lir wł. 320 o —350 )0 340 JO-370.10 3750—3800 23.75 5530.00
100 Lei rura. 55 ) ' - 6 0 0 ) 5 5 0 0 -6 1 ) 0 — 3.15 228.20
OG/guli. hol. 50 -00 - 2 500 i 7 )000— ODO >00 —•— 204 30 48800 00

100 K. norw. .' • > inO - j 0)00 r  1.5)01 — '.1000 —•— 82.00 5921.00
100 K. duńs. 62 01 -833  ) > ńOOOO -8 100 —•— i 13.30 7818.00 162:200 

197001)0tOO K. szw. • ' 70000-7251)) ’ 700 ) ) - 7 5 0 ) 0 138.73 9387.50

UWAGA: „P- u zn ac /a  kur m r» :  rzednie, ostatni., notowane
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I M I B E S Ł M E ,
rq^ r? ^  recSakeja »ii<* bkinz  odpawi/adzSiiinótali.

Wpisy d o  s z k u łk i freb lo w .sk ie j 
i 4  k la s y  lu d . . s z k o l i

Makowieck ie !
3 ®a lk ach  27. od  28. s ierp i/D i in "ęd y  11-1 

„   p r z e d p o łu d n ie m  i 3 - 5 .  po i u . 23 10

Precz z wstydliwe setą f stł ł  VJ fc. W V# D I T7 V <3f W 5 Cł •■» E-

dzj»nj' T r,Z ^ o w *‘' i e  codzlt n u -  punktua lne  odwi-.- 
* a * w !  ' '  J"a s ‘ nod-'.a \vą zdrowia. C&cesz je  u t r z y m a '
su”  . I!, a , , 0  »»**URYFIG«'«. W każdej aptece  lub składzie 

j-zo.Mn o rz.ygw-j^. ( S k ł a d  s t e k i r  M i k o i a s z a ) .

U e n t V S l a  Z y g m u n t  Bi -Ucfc  T a r a o p e
#r„ * .  f  , Mickiewicza 1&. powrócił • pr/.v;muj> j f

2480Prz ed tem  o d  e o <iz . g. j  j ;-;.j

^ y n d y k i i f c f  H o l n i c j & y
l  Łw6 >v, plac Iflaijacki lO. 
dij| J p . 2 *1013. *  doatawfgj n a t jr c h m  a ss to -

a r  p i ż n i e j s z ą  a u d z i e l a  z a l i c z e k  
d n % t . i : r ? y  v 6 *  • i S e j ś z e *  2 1 8 ;

^szczycielska działalność 
Związku ziemian na Wołyniu.

& ,ucyine posiedzenia ziemiańskie. — 
y  ęzona walka z bandytyzmem. — W yda. 

lanie służby folwarcznej.

(Od naszego k o re sp o n d e n t.)

Dubno w sierpniu.
|  Nikomu tu ta j nie jest tajem nicą, że poza w ie­
dza ? rezesa »Śokoła’’ ludzie w pływ ow i prow a- 
m j ai” panię zaciekłą na rzecz Zw iązku Zie- 
tr z J 1 . kyw atele ziem scy czując rozm ach pod- 
y ra n ^ UJąCycli ’c*‘ ospIi  w szaleństw ie nie znaią 
tyeod"' ■ K j pos‘Ł-dzeniu Zw. Ziemian ternu kilka 
iak :ł ^  Trezes tego zwiąizkntc*id(vwodził,
nnf , T (T'Jzi naoczny św iadek p. A. Cc: 1). żc- rząd 
ny ! k rz.y’w dzi chłopów  U kraińców  w ydając taj- 
tvłk ■V’ ziemi ck łopom nie sp rzedaw ać.
P r °  E om 2) że należy głów nie bronić 

Popów, ziemi cerkiew nej ftd. Zdania byfv 
fest a ' a ce> ze Rosjanin p. Podbfełski zapro- 
lj, ° w ał kilkakrotnie podkreślając, że m am y o- 
sza 16 rzac*, którem u należy  się istotnie 
*nalUHek- Nie t r T ,ołły Pro,te!':iy ' P- Prezes c ia ­
sto r ! ei’ s,l,cbacze w zburzen i w yszli, py tając  
ies | 1 ie byli. p . A. C. pow iedział, że to n c 
Na w ’ ^ ’em ‘an> a zw iązek  w rogów  państw a. 
w;ep a .m zgrom adzeniu noga uczciw ego czlo- 
do pa c  6 pow inna Postać. (P. A. C. zapisał się 

• L. w dniu 1*T sierpnia br.).

karcv^-^n''u ^  s*erpnia br. w Dwbniie przy  ul. P ie- 
słvs ■ -na zebraT™  Zw iązku Ziemian sąsicdzi 
n-o v  iak na Pos'e dzeniu k ilkakrotnie wzr*o«ze- 
fant^ V k i  „P recz  z Piłsudskim ! niech żyje Kor-

(]I7- .p e r s z e t i i  i p rzerażen i sąsiedzi tego  domu do 
Ijj zyLl pod w rażeniem  ziem iańskiej rewotn- 
Wjj '.w 'ą s 'ć bardzo, że tu pod bokiem bolsze- 
0 m ? S’. ”ry ce rze“ ziemianie zaczynają  ,baw ić się 

5 Ze ni‘e w  tow arzyszów .
wa|c^  P °w 'ecie  dubieńskim  policja państw ow a 
niożn" Z praw<fziw em  pośw ięceniem  z rozw iel- 
dytów0nyrn bandytyzm em , n 'e  ma dnia, aby b an ­
tów nie seRwytano, ilość a resz to w ań  bandy- 
Waic^3?13 mówi1 za siebie. Długo trzeba  będzie 
Po u  z bandytam i, poniew aż wielu kry je  się 
i t tb ro ^ 0*1’ np‘ w  Lubom irce widziano rabusiów 
Wt): . , ł0riycb w  karabiny, p rzy  ognisku. Pom oc 

° Wa iest konieczna.
(-edortSniis’e sfuzby folwarcznej w  dobracih hr. 
^»Wv .° 1ArE *c'1, K ar wieki cli, W o r on cow y c h - D a s z - 
rpdzin me us-taja - w  D ługoszyjach biw akuje 24 

Ppd gołem niebem — w O strów ku, Cho- 
^0 y  r owach przydrożnych gniazda judzkie. 

c W am panowie m agnaci!’’
Styrskl.

KRONIK \  SPORTOW A.
ROZGRYWKA O MISTRZOSTWO  

POŁUDNIOWEJ POLSKI.
Pogoń — Ruch (Górny Siąsk) 12:0 (4:0).

W iaściw y  sezon  jesienny rozpoczął jpję w  
ubiegłą niedzielę bez b łogosław ieństw a nieba 
gdyż zmienna pogoda i deszcz padający z p rz e r­
wam i od południa — nic zachęcały  nikogo do w y ­
cieczki za S try jską  rogatkę na boisko Pogoni. P u ­
bliczności zebrało  się mał-o, częścią i. z pow odu 
przew idzianej porażki górnośląskiej drużyny . P rze  
bieg g ry  był w cale nie interesujący, gdyż p rze  
w aga Pogoni by ła  tak olbrzym ta, że goście wogó 
le nie mogli przyjść do słow a i przez cały  czas 
ograniczyć się m usieli do am bitnej obrony. S po­
sób g ry  ich stoi jeszcze bezw zględnie orsko, tak, 
że naw et dla naszych  drużyn  klasy  B. nie p rzed­
staw ialiby  groźnego przeciw nika. C echą bez­
względnie dodatnią, że mimo nieproporcjonalnego 
stosunku s/ł s ta ra ła  się drużyna „ R u c h u ’ a tako ­
wać, nie m urując całkow icie bram ki, lecz p rz y ­
znać rów nież trzeba, że usiłow ania te b y ły  zupeł­
nie bezow ocne. Zaledw ie kilka razy  zdołali goście 
zaa takow ać  bram kę Pogoń/ przez cały  czas za­
w odów.

Pogoń we formie dobre], szczególnie praw a 
strona  ataku i jak zw y k le  W acek K. Ju ras (popra­
wił się widocznie, b rak  jednak celnych strza łów  
w idoczny, za to Bacz i W acek znakomici. G ar- 
bień >t Słonecki grali słabiej, niż zw ykle, szczegól­
ni e u p ierw szego  zaw iodły  słynne „bom by’’. Po 
moc p racow ała  dobrze, obaj obrońcy  i bram karz 
nie mieli okazji ido w ykazania tego. co umieją. Z 
gości najlepszy w  ataku  p raw y  łącznik, g rający  
b. ambitnie, dalej środek pom ocy. B ram k arz  n il-  
rutynowam y.

Skład drużyn  by ł następujący:
Pogoń — rfaczew sk i; lgnarow icz, OlearczyK, 

Schneider, W ójcicki, Gulicz; Juras, Bacz, W acek, 
Garbreir, Sionecki.

Puch — K rum m er, GerBch. Szikow ski, W i 
nek, Kónig II., W y g rab ek ; Junda, Kónig, I., Russ, 

(Szp.aleik, Pr ykf t p, . i-
G rę zączynaja goście. (Od razu  Pogoń, odbiera 

inicjatyw ę i mimo terenow ych  tru in o śc i po  tej 
strom e boiska przygniata setaiej Już w  3 i 14 m. 
padają dwie p ierw sze bram ki p rzez  Bacza. W  20 
i 231. m. zdobyw a W acek  dalsze dw a punkty dla 
Pogoni. Ruch atakuje parę  razy , nie zagrażając 
bram ce Pogoni. W ynik  do p auzy  nie^mi-eniony. Po 
p rzerw ie  Pogoń g ra  z w iatrem  i te ra z  uw idacznia 
się tuż kolosalna w prost p rzew ag a  naszego mi­
strza okręgow ego. W  krótkich  odstępach czasu 
pada ośm dalszych b ram ek, k tóre  składają się na 
końcow y rezu lta t 12:0 d!a Pogoni, W  drugiej czę­
ści Bacz strze la  trz y  bram ki w U  21 i 33 m., W a . 
cek cz tery  w  27, 40, 43 i 45 m., w reszc ie  Garhień 
jedną z w ypadu. O sam ym  przebiegu  trudnoby coś 
ciekaw ego napisać. S tosunek  rzu tów  narożnych 
11:0 dla Pogani.

Sędziow ał w y zn aczo n y  przez P. Z. P  N. p. 
Zw eig z K rakow a, dobrze.

Czarni I. B. — Ż. K. S. Jutrzenka 13:0 (3:0).
Stosunek  sił podobny, jak na boisku Pogoni. 

Mimo m urow ania bram ki nie zdołała  obronić sic 
Ju trzenka przed dw ucyfrow ym  w ynikiem .

F. N.
Cracovia—T orna Chin 1:0. Kraików. Zaw ody 

piłki nożnej pom iędzy C racovią a w ęgierskim  
klubem Budapesti T orna Club zakończyły  się w y ­
nikiem 1:0 (0:0) na korzyść  Craeovii. (P A T ).

Polonia—ł ódzki K. S. 3:0. R ozegrane w  Lo­
dzi zaw ody piłki nożnej m iedzy Potoriią (w arsz.) 
a Łódzkim K. S. zakończyły  się wynikiem 5 0 
(1 0 ) na korzyść Polonii.

C racovia—Pogoń. W  niedzielę 27. bm. ro ze­
gra Pogoń drugie zaw ody  o m istrzostw o  P o łud ­
niowej Polski z C racovią. Zaw ody pow yższe  bu­
dzą zrozum iałe zain teresow anie w śród sportow ej 
publiczności m iejscowej i prowincji, gdyż zm ie­
rzą się dw aj długoletni ryw ale  o ty tu ł m istrza 
Polski; wynik tego spotkania zadecyduje c tern, 
komu przypadnie zaszczy tne miano m istrza. W o­
bec licznie napływ ających zgłoszeń o W ety  na 
niedzielne zaw o d y  zarządził klub przedsprzedaż  
biletów  we w szysrk ie  dnie w czasie od U) do 13 
i od 6 do 8 w lokalu klubu p rzy  ul. Zybliyfewicza
l. 17, 1 p. Z aw ody niedzielne, k tó re  rozpoczną s:e

o 4.30 poprzedzi spotkanie drugiej d rużyny L. K, 
S. Pogoni z 1-szą drużyną Akadem ickiego Zw iąz­
ku S p d o w e g o  o g. 3.30 popoł.

Św iatow y rekord pływacki. W czoraj w za­
wodach pływ ackich w Sztokholmie młody p ły ­
wak, 20-letni Szw ed Arme Borg, ustali! now y r e -1 
kord św iatow y, przepływ ając przestrzeń  1.000 
yardów  w  13 min. 15 6 sek. : btiac 'w ten sposób 
poprzedni rekord  św iatow y, uzyskany prze An­
glika BiLlingtona, k tó ry  w r. 1905 przepłynął 
1000 yardów  w 13 min. 34'8 sek.

Na międzynarodowych wyścigach pływackich
zw yciężył Rlicheycel, pobfiaiąc 34 innych spóiza- 
w od i lik ów

— Turniej szachow y. "Wczoraj zaikończył się 
o sta tn i dzień tuniiehi szachow ego. P ierw sza  na­
grodę uzyskał Capablanca.

FRANC.-PGLSK1E ZBLIŻENIE SPORTOW E,
W arszaw sk i Zw iązek sp o rto w y  „O rla  B iałe­

g o ’’ nadestat nam zaw iadom ienie następujące:
Po zaw odach, zorganizow anych d. 14. lipca 

br. w parku  Sobieskiego p rzez polsko-francuski 
Z w iązek sportow y „O rła Białego"’, czWilkowie 
tego Zw iązku w ysiali podziękow anie prezesow i 
franc. R ad y  m inistrów  p. Poincarem u, k tó ry  z o - , 
kazjf tych igrzysk p rzysła ł Związkow i całkow ity  
ekwipunek.

Z w iązek o trzym ał niżej podaną odpowiedź, 
w skazującą za in teresow anie  sic nim p, Poindare- 
rego:

„Panie Prezesie! M yśl, zaw artą  w adresie, 
nadesłanym  mj w imieniu „Orła B ia łego ’’ specjal­
nie oceniłem  i proszę pana przyjąć za mą me po- 
dztękowanie.

Było mi przyjem nie módz być pom ocnym  w 
.pierwszych w ystępach  Związku panów  i w  tan 
sposób potw ierdzić  w dziedzinie sportu, uczucia 
■przyjacielskiej w spółpracy , k tóre  ożyw iają nasze 
dw a k ra je .

Zechce P an  przyjąć, Panie Prezesie, zapew ­
nienie rr.ycb p rzy jaznych  uczuć.

P rezes  R ady  n^inistrów, m inister sp rąw  za­
gran icznych ,"P o incare .’’ ..T

O G Ł O S Z E N IA ,

G Ó R N Y  Ś L ą g I C !
K a m ie n ic e , h o te le , b r o w a r y , r e s ta u r a c je ,  
k a w ia r n ie , m a sa r n ie , h a n d l e  k o lo n ia ln e ,  
fa b ry k i i t. p . z  rąk  n ie m ie c k ic h  z a  b e z c e n  

« lo  k u p i e n i a ,
In form acji u d z ie li D om  h a n d lo w y , S ta n is łs  w  
K u lik o w sk i, L w ó w , T e a ty ń sk a  7. G o d zin y  

u r z ę d o w e  o d  3 —6 p o p o łu d n iu . 2UG

W^deński Międzynarodowy
i m m m K

i l >—1 8  wrzes leA 1 9 2 2 .
K o r n y i t n a  o k a z j a  z a k u p u  d ia  w s i e l h k h
R i l ę z i .  4000 w ys taw ców  t k ra ju  i zagranicy. 
O d d z ia ł  s u r o w c ó w  i p ó ł f a b r y k a t ó w .  — 

J a r m a r k  U c h n i o i n y  i b u d o w l a n y .
Wszelkich inf ririacji udziela

W IENER M E SSE  A. G. W iE N  VII 
JW essepalast

jat również honorow e przedstaw icielstw a  
L W Ó W , Izb a  H a n d lo w a  i P o lsk o -B a ł-  
i \ c k ie  T -w o  H a n d l. i P r z e m y s ło w e S . A. 

3 R 0 D Y : Izb a  H a n d lo w a  6 4

4 B i f t w A e t f t r S d > .  k a m i e n i e ,  w a lc e , łu s z c z n rK i ,  n l jo s - .  
I w B a J y  Ł a s S  m is je ,  pŁ^y, gazę ,  m o to ry ,  t u r b -

n y  p o le c a  Ź1S7.

?;P i L I I T sa Lwów, ul. Batorego 4
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M  świiiini
Dziś i w dnie następne 
senzae. nowość! Nordisk Zaginione radium Dr . mat senzacyjtio-krjmi- ^fin SpRC 

nalny w głównej roli wwu
o s z u k u i ę  dwucb ! " 

** necznych, m .lycb  
k r i  ów, ec en ualnie 
wi ks ego pokr j  ; z 

ojero lub bez, oprócz c y 
szu u o g ;  daw ać  o ’-;ste bK  • 
do tea trów  m ie jsk .  21? 0 .1- 
nia. do a i tm :r .  ro d  Te®*lc/

Ł o;iK ia(ahA Jics!rB 3P.w a»^^*w jg

M i e s z k a n i a

n te i ig -n tns  
® młodszą panienuę  i a 
śfencję. Op eka new na,  foite- 
pian w dom u. Żgł03zenia  j*od

Lwow.“ 2i41- | S o i i ( i n a  intetisenŁ' _ 
przyjmie panienkę  1 

S?.?g > dom u, u czę sz cz a* . ’ 
Ao szkoły r.a stancję.  1 ® 
osobny fortepian, opieka ‘r 
ekliwa. /g ło s ze n ia  Lwów P j 
Dąbrowskieg : 1. drugie p F” .

| h m i e  . z c z e n i e  dla 2 s  u-
d n -ów  lub pan ienek  — 

pokój, e .ek lryka .  franci saie. 
; , t r a  za p row ian ty  i dopłatę. 
Baczyńska.  Po  t »wa 6, bocznr 
Potockiego. 74So

Zakład hodowli roślin
Grodkowice p. Brzezie, stacja  Kłaj
p >l«ci na sezon jesiennych siewów w łasnej hodowli 
O s i k ę  G .^ o d k a w ic j e  o ryg na iną  — Squaa*o-  
h e a d  t in o d k o w ic l i l  selekcyjny — Ż y t o  p o l ­
s k i e  G r o i t k o n i c k i e  (wcz-sn^ó oryginaine oraz 
rejnodukcj : Ż y t o  P e  : k u s k i e  i l .  i ods.ew
i x t r a  £ q u a p e h e a d  ze Sv iio Ul. ods.ew p d 

on ru i  Sekcji  N a s e n n M  W. T U. 2 4 S ■

Wyd/.ćił Kd^y powiat,  w Brzeżanach.
L. 2179/22. Brzękany, dnia I I .  sierr nia 1922.

KON IURS
na posadę lakarza okręgowego w Koniuchach
x  p o b o r a m i  X II ,  X I ,  l u b  X  s t o p n i a  p ł a c  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w . ,  z a l e ż n i e  o d  l a t  s ł u ż b y ,  r o ­
c z n y m  r y c z a ł t e m  usa o b j a z d y  w  w y s o k o ś c i  
2 C.OOO M k .  ii r y c z a ł t e m  n a  p r z y b o r y  k a n c e ­

l a r y j n e  r o c z n i e  1 5 0 0  M p .
Po roku zadawalniającej służby nastąpi: 

może stabilizacja. — Do 'okręgu należą na tępu- 
jące gm iny i obszary dw orskie: Augustówka, 
Bcranówka, Chorobrów, C horościec, D ryszczów , 
Kuropatniki, Krasnopuszcza, Potok, Plichów  
zW olicą, Szybaim , Urmań.

Podanie ostem plow ane w nieść należy do 
W ydz. powiat, po dzień 15 wrz śtra 1922, Da  
podań d ołączyć należy: 1) D ow ód przynależno­
ści do Państwa Polskiego, 2) D yplom  Dra me- 
oycyi.y , 3) Znajom ość języków  krajowych, 4, 
D ow ód odbytej przynajmniej owul t. iej praktyki) 

>5) M etrykę vhrztu tub inny dowód, Ze kandydat 
nie przekroczył 40 rok życia. 246 )

Sekretarz: K o m sa rz  rządowy :
Bolesław  Zadorecki w. r. Ks. Teodor Kortiuba w. r.

S w f ó r z o ę
li . a <j -uu U .i

leczy uznana 
p : z z  p o w a g i  l e k a r s k i e  
m y d l a n a  „ M a ś ć  P - r a  
H ebely“ . nie plami bielizny, 
ma przyjemny zapach. D l a  k a n i  

od świerzby i parch:* 
„ E r n C D  C -  H E B D A " .  

Pia H e m o r o j  J  * roś'inne świe- 
/ki „ R A T E L I N -  H E B D A ” .

! ‘rzcdstawic.ielstwo r.a l.ivów: 
A1 inka Dra. Kt. ■. 107

Zarząd  K triązku miesizkaniowe<,rA i l»n- 
duw lane  .,D «J 8 jt w e L w o w ie

spółdzielni z oa, o wiedzialnością udziałami komunikuje,
. że  wdrożył kroki o uzyskanie g untów budowlanych 
tudzież o kredyty d ługo tjrm iiiow e nisko procen tow e, 
aby zrealizować postu la ty  zgłaszającym się cz łonkom .

. Narazie podejmujemy s ę  jeszcze w  obecnym se -  
I zonie  budowy domów drewnianych pa ten tu :  „S im pl3x H 
, oferowanych przez Bank Kredytowy w  Warszawie, w e­

dle modelu i p lanów  znajdujących się w lokalu /.wiązku 
roso .  spoż. „Jećn ś ć “ ul. Lindego 6 . gdzie członek d y -  

! sp mtiący p rcelą i go tów ką może zasięgnąć bliższych 
informacji. 93

D e w a j t i s "
Naturalna w oda stołow a pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshtlbler). W ysyła i dostarcza "Zarząd 
źródła „Dewajtis" w Pacykow ie pod Stanisła­
w ow em . 9410

9 9

Baczność Gospodarze!
Po Niemcach jest wybór gospodarstw od -i do 5000 ty­
sięcy morgów posiadło 'ci ziemkich. Kamienice ze sklepani 
o i  500 tysięcy do 20 miljcnów marek. Zgłoszenia prz j- 
ir:uje M a n i e c k i  w G r u d z i ą d z a  u l .  T r i n k e w a  12.

2485

Ola budowy fabryk 40 slupów
(kolun:nvj zaraz dostarczy P I O N  Lwów. Lwowska 18, 

TfcLf. 476 247‘J

WBBIIBP

Żelazo sztabowe, B tó f,
Dźwigary po oryginahiych cenach fabryczny: h w 
posyłkach całowagonowych poleca „ P I I O Y ”  
Spółka z ogr. por. . wów ul. Batorego 4. 2326

N au k a i w y c h o w a n ie

Sz k ó ł *  a  f r e o u i o ws -a, 
sz*:oła powszechna im 

<ba Niemca, Pełczyńska :8  
Wpisy od 4 —5. 2437

“ ^ a a iu r r j f  ałm nar,ainej 
kurs jednoroczny i dwu­

letni od !5. września. Zofia 
Stankiewiczowa, ł ierownicz- 
t a  kursów Zachar ew cza 3.

2027

P o s a d y  i f  race .

P o l a k  żonaiy i. >. w o; g -m 
czieci, z długoletnią pra­

ktyką, peszukuje posady le­
śniczego, posiada ba.ilzo do­
bre świadectwa. S. J. Scho- 
! ic.c. 2 1-74

O e i e w a ż r  e m  dokument 
zwo nienia wydany r e 

t ł  pp. BeA/m z r. 1921, na 
imię Jana  Fury, iirod cnego 
v r. 1901, syna r  ran cisy kć 

Antoniny, z imiosz-.ałe:o w 
kolonji Ni dźw edni ad D»- 
rewnia p. Żółki w. 2490

n £ O t * z h k u j ę  na n a  s ." i-
*  ny, na wieś, zdolnego
nerg cznego instru lora dc 

dwó h uczniów k . V.. i II 
na), gimn. Ofert iis.ow. dr 

idmin. ro d  O v e ri r “ 2457

P a t a  o z  ta is .y  z rtob.emi 
świaaectwami poszukuje 

posady do palenia ceg e t . lbn 
lacmajs ra, : A. Z “ do ar 

m nislr.i Kurie* a 3$(>0

M r a k t y k a - t a  b urowego 
■ maturzysty, Polaka 
brześcijarina i chłopca do 

biura przyjmie Syndykat Ki 
niczv, Lwów plac Marjacki 10 

248

K upno i sp r  e J a ż

g | r | ( a ł  w ę g l o w y  t a n i o  
™  j p . - z e t l a  a d m i n i -  
s ł " * a <3 , j  K u r j e r a  L w ow r.  
u l  C h o r ą ż o r y r n a  2 6

NAJWIĘKSZY WYBÓR
f-ozn ńsk m na Pj i o z ■ d b rycer ich n aj t̂ków ziemskich 

gospodarstw, 1 bryk tarta1* w 
c gie ń, a tadów, pr emyslowo- 
liondlow ch. itt a icn c po­
sada na s i zedaż 1 RTUNA' 

loruń bzeroka 32 Telet 233.
2C63

p o s z u k u j ę  od wiz śma 
* La-dzo aobr go umie- 
w.czeni dla ucznia 7 kt. real. 
gimn. z po w,a/n ą op ką  mę- 
Skj. List. c lr r ty  do admini- 
stracj! pod „Obywa'et*.

2158

M a  „ T a r g i  W sc r ło d -
n i e 11 projektuje i wy­

konuje artystycznie ati-ze re­
klamowe L. Tyriwicz, Pi - 
karska 95. Zgłoszenia w go­
dzinach 2—4. 2492

S p r z e d a m  tryinouso, 
szal:,  lustro , 1'lioią.ż- 

czyzna 11, między 5-6.
2431

f l^ ortep iz in  sprzeda , Kie- 
"  karska 23 I. p. f.j.)

R ożn e.

■Uranio, modnie pr.erabi 
■ kapel sze d. mrkie, dzie- 
ęce, plac Unji Br esk :ej 8, 

24.9Śliw ka.

p o s t u k u j ę  lepsz ch pa- 
"  nów na dohry domowy 
wist. Zgłoszeń a haczkówr.a 
św. Anny 3, w p od pó r  u.

2181
T e p o  n ickai,  Kopern -

™ ka 1, przi-rabi I , modnie, 
' t  i -io kape u«ze 1'itcowe, j*.! 
| w*i IreJfftsHinilrie. 2219'

■UDotocy ropne od 6 do 
■VI 120 hP , mas yny młyń 
•kia kamienie, transmisje pa 
s /  po cenach konkiirency 
nycb po'eca „PILOT1, t.wów 
Batorego 4. 1263

■ ■ ż y w a r t i s  sztuczne ret y,  
precjoza, ztolo. srebro, 

k ejno y, perły kupuje Wy- 
pDcając najwyższą wartość, 
Str  uch, iubiter, Lwów, I.*-- 
g;nnów 29. ■ AK

W o c i o t  iiiiedziany, vvv- 
wuątrz bielony, na 150 

iitrów do sprzedania, wiedn- 
mość Jan Krupa, Dekerta 3, 
p. i. na sj.nku. ?A8 i

i RUSKAW iEC 
Pensjonat „Marja Helena**

m a w c ln e  p o k o je  z u tr z y m a n ie m  
s ie r p n ia . P o ś c ie l i  n ierra .

od  20-g°
<463

Państwowa

w CHORZOWIE, Górny Śtąsk
Produkuje azotniak (wapno azotowe, 
Kalstłckstoff) o zawartości 18-20°|o azotu.

Cena w yn osi o b ecn ie  1 ,4 0 0  m k., za k iloprocent azotu  
lo co  gran iczn a  stacja  G órnego Ś ląsk a  bez worków.

Fabryka d ostarcza  azotn iak  tylko w ładu n kach  ca- 
łow agon ow ych  a zap łata  następuje z góry w  kasie fa­
brycznej lub w  B anku M ałopolskim  w K rakow ie i jego  
F iljach . W ysyłkę u sk u teczn ia  się  na rachunek i ryzyko  
kupującego.

Fabryka gw arantuje zaw artość azotu , a kupującem u  
przysługuje prawo spraw dzen ia  tej gw arancji w  stacjach  
kontrolnych  w D ublanach, Krakowie, P o zn a n iu  i War­
szaw ie.

W szelk ich  pc-rad w spraw ie sto so w a n ia  azotniaku  
u dziela  stacja ch em iczn o-ro ln icza  w D ublanach i Biuro  
purad przy T ow arzystw ie  G ospodarsk im  w e L w ow ie  
K opernika 20 . 2 4 lS

190 S P R Z E D A N I A !
d

Cjłospod ar st w  o
92 mórg. pszennej ziemi dobre Łu- 
dynfci, 10 ni nut od beriińsko-po- 
zrtańsliiej szosy, 6 kim. do miasta 
i koleji. Żywy i martwy inwentarz 

kompletny.

C ł o s p o d a r s t w o
70 morę. podatn. pod czerwoną ko­
niczynę. 4 mórg. la:ii, dobre budyn­
ki, 6 slm. do miasta i koleji Ż / » y  

i martwy inwentarz k o m p le tu 1.

Gospodarst wo
175 morg podatn pod  czerwoną ko- 

. niczynę, 10 morg. łąki, 2 morgi tor­
fowiska, 8 km. odd. od koleji, i  ży­
wym i martwym inwentarzem bardzo 

kompletny.
C na podług ugody. — Wszystkie trzy a spod irstwa leżą w odległości trzech 

klin. razem. — Bliższych informacji udzielą 632
p o # 1

S a m o t u p s k l  rroznnńs."i f e r m a n t i  d t a i s s i f B r  S am otu iśk l  n

0 ^

1 Z Drukarni g o l w ,  pod zarządem józeia Kaca iumiueto w« Lwi)wic, ul. Gborążczyzay l  3U Redaktor odpowiedzialny; Tadensz Stroiński*


